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Wzajemność $ospodarcza 


© rokowaniach polsko-niemieckich 


Podjęcie rokowań o traktat handlowy od- 
było się obecnie pod lepszemi auspicjami ani- 
żeli poprzednie. z góry na niepowodzenie ska- 
zane, układy. Przedewszystkiem nie wysuwa 
się obecnie tak silnie jak przedtem momentów 
politycznych i sprawa osiedłenczo-optancka 
straciła swe vstrze, gdyż obie strony doszły 
du korzysinega jej załatwienia. Widac też z 
głosów prasy. że zapatruje się ona optymistY- 
cznie na przebieg rokowań. Niema bowiem w 
Polsce nikogo, kto chciafhy połilyczną niena- 
wiść do Niemiec, propagowang przez pewną 
część prasy. przemieść na grunt gospodarczy. 

Nic możsia jeduak powiedzieć. żeby nie by- 
lo u nas sfer patrzących nieprzychvlnie na po- 
myślne widoki układów. Należą do nich prze- 
dewszystkiem ci bezwzględni zwułennicy wy- 
sokich ceł ochronnych, zakazów przywozu itd.. 


którzy w tych środkach widzą jedyac lekar- 


stwo na rosnący deficyt bilansu liandlowego. 
Na szczęście sfery miarodajne tnają inne zapa- 
trywanie na skuteczność tych środków i dla- 
tego — co u nas jest haromelrein dla ustale- 
Bia <dpatrywań rządu prasa rząduwa jesi 
optymistycznie nastrołona. 

Teraz, po trzech przeszło latach trwania 
wojny celnej, można ocenić, jaka ona była nic- 
rozsądna i szkodliwa. Jeżeli Połska i Niemcy 
sądziły, żc zerwanie stosunków normalnych i 
przejście do stanu beztraktatowego zniszczy 
albo poważnie podetnie obopólne stosunki han- 
dlowe. to się grubi pomyliły. Tylko w pierw- 
szym raku po zerwaniu stosunków, w r. 1926. 


handel wzajemny sitnice ucierpiał, natomiast ©- | 


statnio osiaguał om wprost rekordowe cyfry 
Przywóz niemiecki do Polski w pierwszem 
półroczu 1928 wynosił okrągło 455 miljonów 
zl, w porównaniu z pierwszem półroczem 
1927 o 30% więcej. Z drugiej strony wywóz 
polski do Niemiec w tymsamym okresie wzrósł 
z 363 milionów w I. półroczu 1927 na 391 
mijonów zł. w l. półroczu 1928. Cyfry te nie 
wyczerpują całej sumy przywozu i wywozu; 
trzeba doliczyć także uprawiane na wiełkką 
skalę przemytnictwo | sprowadzanie droga 0- 
krężną. jako naturalie następstwo nienormal- 
nych stosunków w obrocie towarowym. __ 
Jest rzecza pewną, że te trzy lata przynio- 
sły obu stronom ogromne straty i wykazały, 
łe oba państwa są na siebic wzajem skazane. 
Przecież to jest wprost rewelacyjne zjawisko, 
ZE dwa pozostające ze sobą w wojnie handiko- 
wej państwa są mimo to największymi odbior- 
cami względnie dostawcami swoich towarów 
mmo formalnie zamkniętych granic, mimo 
związanych z tylm stanem utrudnień i szykan! 
Jakiż więc był skutek tej w następstwie trak- 
tatu wersalskiego powstałej walki? Skutek był 
ten, ze nacjonaliści | reakcjoniści z obu stron 
mieli žer do judzenia, do podstawiania sobie 
nog Na terenie międzynarodowym. Szkodę po- 
moslo rolnictwo polskie przez załamowanie 
normahego wywozu zboża, bydła i mięsa, a 
przez to poniosły szerokie masy niemieckie; 
szkodę ponióst przemysł niemiecki przez zata- 


mowanie normalnego wywozu maszyn. 2 przez 
to poniósł szkode przemysł polski, który tych 
maszyn notrzebowal: oczywisła strata dla 
gospodarki obu krajów. 

Te względy przemawiają za iem. żeby po- 
rozumieme rychło przyszło do skutku Dwa 
kraje w tym stopniu gospodarczo wzajemnie 
ad siebie zależnie. mające wspólną granicę dłu- 
gości tysiąca kilometrów. zanuszone do współ- 
życia i uzupełniania się. takie kraje nie mo- 
ga żyć w stanie wojennyin. ani nawet w stanie 
prowizorycznie uporządkowanym. Pewna. dłu- 


l kg. tłustych żywych karpi po 4'50 zł. 
ow " „ krajanych 5 zł, 


m sprzedawane w dniach 1415 września br. na placu 

rybnym i Szczepańskim jak również wa wszystkich halach 

rybnych. Pobieranie myżazych cen jest nleusprawledli- 
wione „Hankarp*, Kraków, Gertrudy 26. 


gołetnia umowa jest obu stronom potrzebna, a 
maturalną jest rzeczą, że nie może ona dojść 
do skutku bez wzajenmych ustępstw. Na tem 
polega przecież cały obecny ustrój gospodar- 
czy świata, Polska zaś i Niemcy nie mogą być 
wyjątkiem. nie mogą marzyć a samowystar- 
czalności ani o zastąpieniu porządnego obrotu 
przemytnictwem. 


POSEŁ DR. HERMAN DIAMAND 


Fa obradach Unji międzypariameniarnej w Berlinie 


Niektóre oddźwięki 


dczony doczekać się może niespodzianek. 
Bylem w Berlinie na zjcżdzie Uuii Międzypasla- 
mcuiarnej, bralem udział w konierencji polska-nie- 
mieckiej, widzialem, jak poseł Kosydarski z „ie- 
dynki” zwróci się do pogła Hashacha z mniej- 


sguści wieinieckiej « Polsce, by ten podjal się po- | 


średuictwa pomiędzy parlamentem polskim a nie- 
ulieckim w Sprawie trakfatu handlowego. Przy- 
patrywałcm się skutkom wciągnięcia mmiiciszo- 
Ści du pośrednictwa. skutkom nieuniknionym, tym 
urńanowicie, że muicjszości zamiast mówić o irak- 
faci, mówiły o swem ciężkiem położawu w Poł- 
sce. Z wielkim Irudem udalo się obu stronom za- 
pobiec ruzbiciu konferencji i wysłuchano kilka 
mów o traktacie handlowym. 

O mni ściach pierwazy mówił znany ksiądz 
prałg+ Ulitzka z niem. Górn. Śląska. W odpowie- 
dzi księdzu Ulitzce powiedziałem po obszernym 
omówieniu warunków gospodarczych. że wedle 
mego zdania. zawarcie traktatu ułatwi nałożenie 
mmiejszości taktyka ks. Ulitzki zaś utrudnia za- 
warcie traktawu i utrudni przyjaciałom mniejszości 
niem. przyczynienie sie do uzyskania sprawiedli- 
wości. W pismacli nacjonafistycznych mnicjszo- 
ściow cy niemieccy (towarzysze przysyłają mi wy- 
vinki) rozpoczynają przeciw mnie kampanię osz- 
czerczą, na którejby mi nic nie zależało, gdyby 
nie dotykała mojego honoru. 

Pose? Piesch pisze (niesters przyjaciele posłali 
mi wycinek bez tytulu), iakobym powiedzial: że 
Niemcy w Polsce nie mają powodów do skarg. 
Kio zna moją opinie o administracji w Polsce, a w 
szczególności o admuustracii na Górn. Śłąsku. a 
ominia moja znaną jest z moich licznych artyku- 
łów i mów. ten wie, żem tego powiedzieć nie 
mógł. 

Powiedziałem w bertinic. że nie uależy kwestii 
traktatu łączyć z innemi frudnemi sprawami. 
szczególnie ze sprawami politycznej natury. a da- 
lei powiedziałem o swojem wrażeniu. że w ostat- 
nich czasach okazala się teudencia łagodniejsze- 
go traktowania nmiejszości niemieckiej, czemu o- 
becni posłowie sejmawi Niemcy zaprzeczyli. 

Zastanawiałem się nad tem. jaki może mieć po- 
seł Piesch powód szerzenia o mnie uszczerczych 
wiadomości 3 doszedlem do przekonania, że w in- 
teresie uacionalistów niemleckich w Polsce leży 
niedopuszczenie do zgody pomiędzy oboma naro- 
dami, a podtrzywanio zarzewia ulenawiści. 

Dlatego z iednej i drugie: strony nle chcą dopu- 
ścłć do traktatu handtowego : dlatego chetnie pod- 
niecają swe „pałriatyczne” uczucia, doznawanc- 
mi krzywdamu. których ustanie odczulsby. iak 
największą krzywdę. 

Gdym się w sie socjalistycznej przeciwsta- 
«wiał ekspropr. obywateli niemieckich w Pol- 


najstarszy i nawet najbardziej doś- | sce, gdym się przeciwstawiał masowym wyda- 


laniom optantów — to prasa 
mniejszościowa milczała. 

A może poscł Piesch chce poprawić moją „nad- 

wyrężoną” w kolach nacjonalistów polskich opi- 
nje. opinię germanafila ? 
" W sprawiedliwem rozwiązaniu spraw tnniejszo- 
ściawych w Polsce widzę nie tylko swój obuwia- 
zek sumienia. ale także wlelkl interes państwo- 
polskiej. dalej jeden z czynników ułatwia- 
jących zbratanie się ludów. 

Gdym niedawno wśród delegacji polskiej w 
Berlinie przemawiał za wolnym wjazdem i osic- 
dleniem wzajemnem obywateli obu państw, p. 
imarszałck Trąmpczyński grożnym głosem się o- 
dcezwał. że się nigdy ze mna nic zgodzi, a dzisiaj 
poseł Piesch stura się kałumnią oczernić nmie w 
aczach uczeiwycii ludzł, na których mi rzeczywi- 
Ście zależy. 

Ale na opmiach o mnie nacjonalistów -- nic mi 
we zależy. zależeć nic noże- 


nacjonakstyczna 


Międzynarodowy zjazd 
Kas chorych 


Wiedeń, 13 września (PAT). Na zieżdzie mic- 
dzynarodawezo związku Kas chorych odbyły się 
wczoraj obrady w sprawie ubezpieczenia rodzin. 
Delegat połski oświadczył. że ustawodawstwa 
spoleczne w Polsce wprowadziło inż takie ubez- 
pieczenia. Przewodniczący niemieckiego związku 
Kas chorydi wygłosił referat o ubezpieczeniu ro- 
kotników rolnych. Sprawę tę postanowiono odlo- 
żyć do następnego kongresu. 


Znowu klęska gazowa 


„Berliner Tagoblah” donosi z Halle o klęsce, ja- 
ka dotkuęla cala południową dzielnicę tego mia- 
sta. W kopalni wegla brunatnego „Kalwin*, Icżącei 
w pobliżu miasta, a posiadającej cpecjalne zakłady 
do wydobywania benzyny i ołcjów z węgla. za- 
częły się od pewnego czasu wydobywać gazy, 
zatruwające powietrze. W ciągu kifku dn: cała 
dzieluica południowa Halh została otoczona gęstym 
obłokiem gazu. Tysiące ludzi zaczęło się zwracać 
do zarządu miasta z prośbą o pomoc. We środe 
rano działanie gazu słało się tak dokuczliwe, iż 
ludność poczeła gremiałnie uciekać z niebezpiecz- 
nych okolic. Dwie szkoły, położone w tej dzielni- 
, musiano zamknąć. Gaz, który się wydobywa. 
przypomina działanie t. zw. gazu muszłardowego. 
używanego w czasie wojny światowej. Wśród łu- 
dności panułe panika. 


kacji! Naród zznębiony. okaleczały. rząd obcy 


NAPRZOD* — NL 


POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 


Komunizm polski 


przed sądem 


„Kosiinternu” 


Walki wewnętrzne 


Niedawno zamknięty VI kongres III Międzyna- | 
rodówki. czyli „Kominternu”. trwał dlugu,.bardzo 
długa: dostarczy! jednak bardzo ciekawego male- 
ralu, którym warto slę zająć. Wewnętrzne sprze- | 
cznażci i trudności „Komimernu* ujawnić sie niu- 
siały -i mawniły się w calej pełni 

Nie będziemy jednak narazie mówili a teorety- 
cznych komplikaciach, w rodzaju tych, że jeszcze 
na V-tym (paprzednkn) konzresie Buchartu stwier- 
dzał „rozkład europciskiego kapilalicimu*, u abc- 
enie musial mówić a jego „stabilizacji“ (naturalnie 
z zastrzeżeniami). Zajmńóm: 
ktycznemi. 

Te trudności praktyczne lkwią w łem przede- 
wszystkiem, iż rządzący w „Kominternie” rosyjski 
bolszewizm (w zrozmniałym esle państwo- 
wym) ciągaie zachodni kemunizm za kołnierz ku 


rewolucji powszechnej, a biedny zachodni komu- | 


mzm — aczkałwiek zależny i nokorny — nie mo- 
że nadążyć za moskiewskiemi poleceniami, ba — 
sytuacji rewolucyincj mema.. Odwrotnie nawet 
owa (z zastrzeżeniami) „stabilizacja. W tei „sła- 
bHizacyjnej* sytmacji iunkcja, rola curapeiskiego 
komunizmu uległa zasadniczej zmianie — wszę- 
dzie, gdzie komunizm ina za sobą jakiekolwiek 
masy, — poprostu sial się onozycywą partią i nic 
specjalnic-komunistycznego czy rewolucyjnego nie 
czyni; tą zmiana funkcji włażnie się trzyma, Ale 
„łatuść z „Kominuternu”, bogaty wymy- 
šla co się zawie! | Zjazd „Koniutermi* stał się 
sądem nad zachodnim komunizmem -- za jego , Za- 
niedbany rewolucjonizm*. 

Warto przeczytać uchwalone sążniste „tezy“ a 
sytuacji w „Kominiernie" (.„Jzwiestja” Nr. 202); ka- 
żda partia komunistyczna otrzymała swoją porcie. 
Weźmy np. najsilniejszą (stosunkowo) zachodnią 
partję czeską. Jak wiadomo, siedzi ona cicho od 
lat ia rewolucji nie myśli. To też ..tatuś"-„Komin- 
tern“ tak ją charakteryzuje w -iezach" (teza Nr. 
45): «Parija ta cierpi na pewna oportunistyczną 
hiernnść kierownictwa ! niewystarczająca zġol- 
ność da szybkiej mobilizacji mas, na nadmiar lega- 
!lzmu w swej pracy praktycznej“ | t, d. 

To samo mmiej więcej czytamy o innych par- 
tiach, które też nie mogą ani „tatusiowi”-„Komm- 
ternowi”, ani „mamusi'-Sowdepji" dostarczyć po- 
trzebnego „rewolucłonizmu”... Tak Zjazd „Komin- 
ternu” stał się sądem nad europejskiemi kompar- 
tami". 


IGNACY DASZYŃSKI 


Chwała PPS 


(Z powodu przedstawienia „Róży“ Żeromskiego) 

Młody socjalista polski powinien często czyty- 
wać i lczytywać „Różc” Stefana Zeromskiego. 
"Tęczowy łuk cudownej poczii Róży“ iest zna- 
kiem przymierza między tak niedawnymi dziejami 
ojców dzisiejszego pokolenia a między jego teraż- 
niejszością. Dzieje to wielkie ponad miarę ludzką. 
Ta walka zarści socjalistów polskich, wypowie- 


dziana największe potędze śwlata: caratowi ro- | 


Syisklemu! Waka przed ćwierówiekiem zaledwie 
toczona; jeszcze żyją jej żolnierze i wodzowie, je- 
Szcze widać gruzy i zgliszcza caratul.. Bo wałka 
garści socjalistów polskich skończyła się najświet- 
niejszym, przez nikogo nic 
przez nikogo tak rychło ułeoczekiwanym rozgra- 
mem wrażc] potegi! 
Ale wtedy. przed dwoma dziesięciołccialni, ja- 
kiejże mocy ducha, jakichże stalowych nerwów 
trzeba było, aby znieść nie tylko więzienia, nie- 
tyłko tortury „ochrany“, nietylko szubienice wie- 
oznie i nieubłaganie czynne, ałe coś stokroć stra- 
szniciszega: wrogość całego wlasnego snołeczeń- 
stwa, upadek dncha i spodlenie polskich klas „pa- 
triotycznych”, narodowych. ugodowvch. lokaj- 
skich -— nikczemnych. A we własnych szeregach 
trzeba bylo oczekiwać załamania się dusz w me- | 
ce nadludzkiej 1 wyniku tego załamania: prowo- | 


tryumtujący, a w szeregach walczących — zdra- | 
da! Prasa, ohydna prostytutka niewoli, piętnuia- 
ca bojowców jako zbójów i bandytów; milczenie 
zastraszonych niewolników, tłumiące najlżejszą į 
nawet chwałę bohaterstwa, nędza materialna nie- 
wypowiedziana i jako kres walki — pewna szu- 


fę trndnościami mra- | 


1 
I 
przewidywanym, | 


Alc glówny sąd odhył się nad polska 
tą". Z punktu widzenia kosi sowie 
"szczególnie wiełkie zadania da spelmie! winna 
bowiem Polskę wysadzić w powietrze, — ten pol- 
skl „korek“, który zamknał Rosji sowieckiej drogę 
do Eirops. Posterunek może naiważniejszy! z 
goryczą mówili wodzowie „Kominternu”. Tyincza- 
seni polska „kompartia". mino pewne sukcesy 
wyborcze, jest politycznie bezsilna i tylko szarple 
słę w nieustannych irakcyjnych walkach wownę- 
| trznych! 

O tych waikach wewnętrznych pelno było Za- 
dania na kongresie. Ju w swym Teferacie wsięp- 
nym Rucharin z na- m stwierdził, iż polska 
„komparija” zjada siebie sama w wewucśrzaych 
sporach. Przylaczatu niedoszły rozłam w War- 
Szawie, sfarcie z organizacją młodzieży i t. d. Na 
glowy komunistów polskich wylewano kubły gorz 
kich wyrzińów. A w końcu „iezy*, ucirwałone na 
kongresie, stwierdziły (itcza 49) co do polskiej 


jej mı una 


kompartji, że 
„naświększem mcbezpieczeństwem jest walka 
wewnętrzna, nie usprawiedliwiona żadnemi 


Wobec szczególiego znaczenia polskiej par- 
til (1) oraz szczególnej odpowiedzialności, któ- 
ra spadnie na mą w razie wojny, kougres żąda 
słanowczego przerwadłia walki wewnętrznej, 
la egzckulywie specjalnego polece- 
eniu kongresu zarządzić, co należy”. 

Tak Ścierano, maziowamo, krochmalono i praso- 
wano polski 


czenie i przyrzekali poprawę? Owszem, także I 
to. Ale jednocześnie dali na kongresie samym do- 
skanały koncert własneł kakofanii wewnątrzpar- 
tyjnej, ciskając się frakcyjnie ledni na drugich i od- 
sądzając się wzajemnie od „istinnei* komunistycz= 
nej wiary. Warto up. przeczytać zabawny (a za- 
ciekły) dwugłos Kostrzewa—LŁeński, przyczem Ko- 
strzewa reprezentowała „prawicowę" większość 
partii. 

| Co np. Kostrzewa zarzuca mniejszości „lewłco- 
| wej“? Straszne rzeczy! (..Prawda* 176). Tak nn. 
mniejszość fiewicowa!!) stanęła na stanowisku, że 
„przewrót majowy był zwycięstweni drobnej bur- 
żuazji, która pod wodzą Pllsudskiego będzie wal- 
czyć z wielkim kapitałem”. 

1 Dalej — „partja odrzncila inne hłędne stanowi- 


| bienica. oto los straszliwy walczącej garstki so- 
cjałistów polskich na pocze XX stulecia w po- 
| środku „cywilizcwancj“ 
Żeromski spróbował cząstkę tezo niekla dusz 
| polskich uczynić temialcm swoiego poctyczuego 
utworu, ale nie jako tylko widz postronny. nie ja- 
ko poeta, wprowadzający miarę i ład w walke 
duchów. lecz jako człowick współcierpiący, cho- 
ciaż me walczący, a na straszliwe pytania wai- 
czących: „Kiedyż na ludu tonie spoczniemy w 
sławy koronie? — odpowiada dzielem pragna- 
cem z głębi duszy tę sławę im zapewnić. 
„Róża“ to dzieło wprost poświęcone dziejam 
Polskiej Partii Socjalistycznej, to wycinek naj- 
większego natężenia jej walk o niepodległość, to 
wydarty scrcu pociy hold przed ołtarzem dzie- 
jów partii robotniczej. Ona to. ta wielka, większa 
od wszełkich współczesnych, partja mówiła, że 
zwycięży. chociaż Żerosnsk: wkłada w jei usta 
słowa: „nasza droga nie do zwycięstwa. lecz do 
kajdan*.. ona nie wątpiła, że Polskę niepodległą 
kiedyś wywalczy, chociaż Zeroniski pyta zroż- 


więzienia w towarzystwie aniola, 
do niezmierzonych, hosklch prac?" 

Partia nie watpila, posylając swoich najlep- 
szych ludzi do więzień. na Sybir. na szubienicę. 
lecz poeta nie ma tej straszliwej siły fanatyzmu 
i wiary i — wątpi. Ale tyłko na chwilę, bo za- 
czarowaly potęgą duchową partji socjalistycznej 
woła do komisarza policji rosyjskiej, do podłego. 
zwyrodniałcgo potwora, reprezentanta zwyrodnie- 
łego caratu: „Wasza szubłenica pracuje dla mie- 


żeby zstąpić 


| podleziości Polski“! Tak, ale któż to nic zawahał 


Się przed grozą | ofiarą szubienicy? To była Pol- 
ska Partia Socjalistyczna. Nikt muy w Polsce. 

Nie moząc pojąć ogromu poświęcenia parij. 
me mogąc zrozumieć jej niezachwianei mocy, trzy- 
mającej na najwyższym poziomie natężeniu uczu- 
ciowego swoich bojowników, uchyla sie Żerom- 


poważnetni połitycznemi rozdźwiękami (7). — | 


paczony: „czy wyjdzie kiedy Polska ze swego ; 


„komgar- | 


ch komunislów na kongresie. Cóż na | 
prasili „tatusia* o przeba- | 


| cała, 


| 


| 
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sko mniejszości, która prawdziwych faszystów wie 
działa tylko w endecji i razem z PPS (!!) gotowa 
była przedstawiać Piłsudskiego, jako mniejsze zła”. 

Jak widzimy, według Kostrzewy. „lewica" par- 
ti wpada jeśli nie w piłsudczyzne {!), to w każ- 
dym razie w herezję ppsowską. 

Ale to Jeszcze nic. Pokazule się, że immiejszość 
partii podczas wyborów proponowała, zby partia 
przeprowadziła od góry „jednolity front" z „iga- 
dawcami" (zapewne z PPS). 

Tak koncertowała Kostrzewa na kongresie, któ- 
Ty potem uchwalił cytowaną „iczę”, że w gruncie 
rzeczy różnie powaźliciszych w partii niema. 

Naturalnie Leński nie zostal dłużnym w udno- 
wiedzi | painat odpowiednią mówkę ku zbudowa- 
niu calego kongresu. Między mnei pokazalo sie. 
że pose! Warskl, przyjaciel Kostrzewy, wpadl w 
tak gruhą łercziy, že na serjo uwicrzyl w goto- 
wość PPS wałczenia z obecnym politycznym u- 
strojem Polski. 

Tak „koncertowali“ sobic Leński z Kostrzewa 
ku oburzeniu kongresu. Z obu mów pokazuje sie 
jasno, iż oba odłamy są heretyckie i nonadty w 
nmsowską herezję. 

Wówczas zabrał głos imienicm kommarti Litwy 
(ien, naturałnie, najwięcej ma prawa do udziela- 
nia nauk!) Miekiewicz-Kapsukas i oburzony stwier- 
dził, iż położenie w polskiej „kompartii” Jest po- 
ważne". Tak dalej być nie może. Odczytuje szereg 
ciekawych dokumentów, wskazwjących, iż cała 
poiska „kompartia“ jest rozdzierana walkami irak- 
cyjnemi. Tak np. Rroiiski, sekretarz partyinego a- 
kręgu Grodno, pisze: „Członkowie partii widzą 
tyłko bijatykę. Autorytet partii wśród robotników 
upada. Nie zdziałalisny nic nozylywnegn. Jeśli 
walka frakcyjna będzie trwała dalci. zwyrodnie- 
jemy jako partja masow4”. Nie gorzej charaktery- 
zuje stosumki lakżc Worowow z Brześcia: „U nas, 
powiada, gdy człowick zgłosi się do pracy. pyta 
i stkiem: „Jesłeś za większością, 


„Komintern musi wreszcie polożyć kres tym sto- 
sunkom!“ — kańczy zaznicwany litewski delegat. 
Diaczego właśnie litewski dełegat najenergiczniej 
zmazłował polskich komunistów, nie wiemy... mo- 
że najbardziej go bolala ich słabość. 

Tak sądzono polską „komnantię" na ..Kominter= 
nie*. Biedna Kostrzewa prosila tytko, aby nie wa- 
lono wszystkiego na t. zw. „intełigertów" pod pre- 
tekstem, że to „inteligenci“ winni. Poza ten polo- 
tako lekarstwa, siną Władzę. mocną rękę 
„Kominternu“. Jeszcze więc bardziej chce uzależ- 
uić swą partię od moskiewskiego dyktatu! 

Jak widzimy. VI zjazd ujawnił wiele rozdźwię- 
ków I hołączek w .Kominternie”, a najwięcej w 


| polskiej „kosnpartji”. Czy jednak mocna ręka po- 


może na choroby, które tkwia w obiektywnych 
warunkach — rzecz wątpliwa. 
Te warunki jeszcze omówimy. 


ski od przypisaria organizacji partyjnej tei mocy 
straszliwej i wysuwa inny czymiik: „zeniusz jœ- 
dnostki. Na pytanie prowaka Auzelina: „Co lud 
z nędzy zbawić może?" — odpowiada Czarowic: 
„Geniusz człowieka wszystko maże*, | w Ślad za 
ią myślą. uciekającą od historii, chroniącą się od 
niedająceji się wycierpieć rzeczy wisiości polskiej. 
tworzy Żeromski cudna — fantazję, wynalazek 
Dana, który wynalezionym przez sie ogniem bę- 
dzie wysadzał prochy i zabijał armie moskiew- 
skie!.. Jest to ucieczka z życia. z iezn nienhłaga- 
nej logiki | z gry sił, które mają zadecydować n 
przyszłości. Jest to osłabienie meki nieznośnej i 
ucieczka do ułopijnej nadzieji Wskutek tego ów 
wynalazek ognia jest naislabszym motywem 
„Róży“, chociaż odgrywa rolę aureoli końcowei 
dzieła. Nie jedyny to wypadek, kiedy Żeromski, 
nie mogąc znieść męczarni Życia polskiego, ucieka 
w kramy cudownej fantazji i napozór całkiem kon- 
kretnych nomysłów zbawczych. 

Jest —to cudoama utopja. mieszcząca w sobic 
nadzwyczaj ciekawe zarodki Przyszłości, nie cal- 
kiem zatem bezpłodna. Ale do „Róży“ jest to do- 
datek, który mie dodaje siły twórczej. Bohate- 
rem prawdziwym „Róży” iest Polska Partia So- 
ciallstyczna i ona to, dzisiał Żywa i czynna, otrzy- 
mała od wielkiego poety omis poctyczny majom- 
downiejszemo i najstraszniejszego okresu swojsi 
historji. Głos ojców przemawja tu do synów:j sk 
wa z pol szubienicy wyrzeczone mają potęgę 
najświętszego testamentu. Nic nie śmie, nie może 
takiego glosu stłamić w sercach następnego po 
męczennikach pokolenia, które otrzymało w „Ró- 
ży” część przykazań tych, co wierzyli w przy- 
szłość, walczyli o te przyszłość i gineli w warum- 
kach tak strasznych, że jeszcze dzisiaj dwadzie- 
ścia lat później, umysł ludzki znieść nie może opisu 
tych cierpień. 

Gdzież łest historyk, którv wiernie 1 z czci pełną 
miłością Splsze całe dzicje naszych ojców% 
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Mowca i rachmistrz 


Pomimo mowy Brianda i pomimo odpowiedzi 
Ra nią Mullera. udzielonej w formic konferencii 
drasowej. rokowania o najserdeczniejsze życzenie 
Niemiec: o zaiesienie ukupacji Nadrenii przecież 
Się rozpoczęły. Z tego faktu wynika iaśniej ani- 
żeli z tłómaczema się Brianda. że mowa jegu 
byla albo żle zrozumiana albo że cofa iej ostrza. 
Rokowania zaczeły slę na tej platformie, którą 
ustalił Briand w swej pierwszej rozmowie z Mui- 
lerem, mianowicie z wszystkiemi państwami bio- 
rącemi udzial w okupacil wzglednie z gwaranta- 
mi paktu locarneńskiego wspólnie. a więc oprócz 
Francji jeszcze z Anelją, Włochami. Japonią i Bel- 
zją. 
Dla Polski rokowania tc maja poza ich ogólnem 
znaczeniem specialne. Potwierdzają one bowiem 
Pierwszą tezę, wedle której Polski nie dopuszczo- 
no do udziału w tych rokowaniach, że nasz min. 
spraw zagranicznych w wywiadach w Paryżu i 
Brukseli podmósł. że Poka w sprawie Nadrenii 
jest interesowaną. ileże okupacja ta stanowi tak- 
że gwarancję bezpieczeństwa Polski i — czego p. 
Zaleski wyrażnie nic powiedział — wynikają z na- 
szego sojuszu z Francja. Pozatem rokowania roze 
poczęte obalają legendę wyszłą ze strony nie- 
mieckiej jakoby sensacyita mowa Brianda wy- 
szła z inspiracyj p. Zaleskiezu. który w ten spo- 
sóh chciał może dać Njenom nauczkę. że sojusz 
irancusko - polski nie icsi chimera- 

Co jednak spowoduwału rozpoczęcie tych w- 
kowań. mimo że Briand -- tego ze Świata usimąć 
mie można — podniósł przeciw Niemcom tak wiel- 
kic i tak ciężkie zarzuty, które powinny zdyskwa- 
Hfikować je jako równorzędnego i zasiuzującego 
na zaufanie partnera? Dla zrozumienia lego sta- 
nu rzeczy trzeba pamietać. że Briand jest wpraw- 
dzie na podstawie swej osobistej przewagi samo- 

dzielnym kierownikiem francuskiej polityki za- 
zrarcznej, mimo to musi się liczyć z tem, że Pomm- 
care jest nietylko jako szef rządu jego przełażo- 
nym. ale i z tem. że specjalnie Poincare jest co 
do powazi conajmniej równym. 2 ztównie z tem. 
że sprawa Nadren w ostatnicii swych perype- 
liach stała się sprawą rachunkowa. a w iakici 
sprawie Połncarc jako minister skarbu ma decy- 
duący glos. 

W wyniku bowiem rozmowy Słresemania z 
Poincarem podczas podpisania paktu Kelloza Nieni 
cy pozodziły się z koniecznością dania kompenza- 
ty, poprostu zaplacenia za wcześniejsze zniesi 
nie okupacji. Podczas gdy z początku żądały e- 
wakuacji jako moralnego zadośćuczynienia. jako 
uznania spelnienia przez nich warunków trakta- 
iowych, jako logiczne następstwa Locarna i wei- 
ścia ich do Ligi narodów. obcenic pogodzily się 
już z myślą. że z tych tytułów cwakuacii nie osią- 
gna. A jako realni politycy Muller ; Stresemanu 
musieli przyjść do przekonama, że ..za odszkodo- 
wamiem" znaczy za równowartość finaisowa, tak 
bowiem je pojmuje Pomcarc-rachmistrz. 

Prosta korsekwencia tego wyraźnie nicwypo- 
wiedzianego zrozumienia się iest poszukanie tego 
odszkodowania. I tu zeszły Sie wspólne tnteresa 
Francii i Niemiec odnośnie do długów międzyso- 
uiszniczych dla pierwszej a do pana Davesu dla 
drugich. Francja winią jest Ameryce 3 miliardy 
dotarów z tytułu zobowiązań wojennych, Ame- 
ryka zaś żąda zapłaty. Przed dwoma laty poro- 
zumienie eo do tego punktu przyszło wprawdzie 
do skutku, nie weszło jednak w życie. ponieważ 
Poincare odmówił mu ratyfikacji, mając wówczas 
i jeszcze obecnie pilniejsze zobowiązania wynika- 
jące z sanacji waluty. Z drugiej strony Niemcy 
maja z tytułu planu Davesa coraz większe cięża- 
ry. wynoszące od 1929 r. po półtrzecia miliarda 
marek rocznie, nielicząc wydatku kiłkiset milio- 
mów rocznic na utrzymanie armji okupacyjnej w 
Nadrenji. 

Te dwa zobowiązania doprowadzić w jakiei 
lonnic do skompcnzowania jest właśnie drogą. po 
Której potoczą się rokowania ewakuacyjne. Spra- 
Wa jest obecnie a tyle uproszczoną. ilcże między- 
Terodowy agent reparacyiny p. Parker Giłbert 
W umanu niewykonalności planu Davcsa nalega 
la zasiąnicnie go nową umową, która ustaliłaby 
ogólny dlug reparacyjny Niemiec — dotychczas 
bowiem są ustalone tylko raty roczne, bez oza- 
+zENią jlosci lat i sumy ogólnej —- i uruchomiłaby 
te sumę przez rzucenie na giełdę zapisów dłuż- 

„= Mejnicckich kolei państwowych i niemieckich 
obligacyj pinotecznycii ua sume 10 miliardów ma- 
rok względnie na objęcie tego Ulugu przez Ame- 
rykę jaka zaplaię za dług wobec niej Francji. 

Rzecz jasna, że Briand nie może sam takiej ol- 
hrzymiej transakcji załatwić i niemniej zrozum: 
łem Jest. Że zadaniem jego iako mowcy jest no- 
kazanie Niemcom kija — w formie wyliczenia wh 


przewinień — aby je zrobić ustępliwszemi 1 w ten 
sposób wygładzić drogę dla Poincarego-rachmi- 
strza. Niemcy. zastraszowe przez Brianda i zanic- 
pokojone wyjawieniem wobec świata ich rzeczy- 
wistych czy wyimaginowanych przygotowań od- 
wetowych, nie bedą miały odwagi targować się 
lak. jak one to potrafią i Poincare będzie miał 
uproszczoną sytuację, gdy rokowania z terenu ge- 
newskiego zostaną przenlesione do Paryża, gdzie 
batuta przejdzie z rąk mowcy Brianda do rąk 
rachmistrza Poincarczo. A ten umie rachować. 
jak tego dowiódł przy ściągnięciu siódmej skóry 
z rentierów francuskich z okazji sanacji franka. 
. . i 

W mowie swej Briand potracil też o socalizin. 
pijac wyraźnie do kanclerza Mullera iko wodza 
socjalizmu niemieckiego. 

— Liga narodów — wołał p. Briand — nie jest 
Międzynarodówka partyi. tylko Międzynarodówką 
ludów. 

Briand widocznie miał na myśli kongres II. Mie- 
dzynarodówki w Brukseli, który także głosami 
socjalistów francuskich żądał natychmiastowego 
opróżnienia Nadrenj. Tu Briand i jako człowiek 
i jako polityk popełnił gruby błąd i nietakt. Daw- 
ne to wprawdzie czasy, gdy Briand był socjalistą 
i to nawet niekoniecznie umiarkowanym. to też 
wypominanie komu innemn przynależności do Mic 
dzynarodówki jest z lego strony podkreśleniem 
iaktu, że już socjalistą nie jest i że dawnych to- 
warzyszy lekceważy. Nikoga to ani nie dziwi ani 
wie gorszy — zwykła to taktyka renegatów pluć 
na gniazdo, z klórczo wyszii. 

Jako polityk Briand dał wystąpiericm swem 
nacjonałistom niemieckim doskonałą broń do reki. 
Muller zostal kanclerzem z tego tytułu. że partia. 
którą on reprezentuje odniosła przy wyborach 
wielkie zwycięstwo. To uzual Hindenburg. powie- 
rzając Mullerowi misię utworzenia rządu, nie uzna 
ią jednak tego nacjonaliści, dla których Muller. 
reprezentujący 40% narodu niemieckiego. pozo- 
stał dalej „tylko“ socjalistą. Gdyby Müller nie 
stał na czele rządu, stałby na iego miejscu albo 
uacjonalista albo iimego pokroju reakcionalista. a 
wówczas cała polityka pokojowa noszłaby w dja- 
bły. 

Brianć przeliofował i utracił resztki 
jakie mm pozostały z jego dawiych, lepszych oza- 
sów. 


Obchód 20-lecia „Siły” 


na Śląsku Cieszyńskim 


ZLOT W BIELSKU 
(Korespondencja wiasna Naprzodu“) 

Jroczystość właściwa rozpoczęl: się około 11 
tano w sali Domu Robotniczego, kiedy w niedzic- 
le 9 września zebrały się wszystkie biorące u- 
dział w zlocie placówki i zespoły czentacykie. 

Słono wstępne do zobranych ek i silaczy, 
członków bratnich zrzeszeń robomiczych i zości 
wygłosił tow. posel Tadeusz Reger, który był za- 
łożycieleni I jest uwiestrudzunym wodzem ducho- 
wym „Sily“. 

Myśl powołaniu do życia socjalistycznej pla- 
cówki oświatowej podał tow. Reger ieszcze u du. 
12 fistopuda 19U7, prawnie sianęła oua do dzieła 
21 czerwca i908 r. 

W dniu zlotu mamy w 24 oddziałach 1.410 zrze- 
szunych. 

Jędrnie ujal? tow. Reger potrzebę utrzymania 
własnej. socjalistycznej organizacji kulturalno - 
oświatowej. Koniecznu ona jest jako przeciwwa- 
ga: „narodowo - patrjotyczio - burżuazyjno - kle- 
rykalmych bękartów Kapitalistycznych . 

Mówca uczcił pamięć zmarłcgo  oliarodawcy 
tow.” Pawła Lazara, zebrani powstali z miieisc. 

Kafńcząc przemówienie tow, Reger odczytał pì- 
sma i telegramy: od tow. marszalka Daszyńskie- 
zo, CKW PPS, Zarz. gl. TUR. tow. senatora Kop- 
cińskiegu za ZRSS i C. Org. mł. TUR, £ których 
padaiy Słowa zachety do dalszej, wytrwałej i o- 
wocnei pracy. 

Tow. Reger powitał obecnych na zkxie pezed- 
stawicicii bratnich organizacyj: z G. Z. TUR 
(przedtem „Siły*) z Katowic i Janowa na Ślasku 
Górnym. z Sily“ w Trzyńcu i Karwinie w Cze- 
choslowaci. TUR z Białej. Żywca, Mikuszowie 
i Leszczyn, nieniieckicgu rabotaiczego stowarzy- 
szenia sportowego „Naprzód” ı niemieckiej mło- 
dzieży socjalistycznej. 

Nastąpiły przemówienia powitalne przedstawi- 
cieli i zości. 

Tow. Szewczyk z Kaiwiny. wspominając za- 


sympatii. | 


EZ ZN 


sługi tow. Regera. podniósł, że zasiane przezeń 
ziarno roźrosło się po całym Śląsku i wydałoby 
znacznie większy plun, gdyby nie wojna 1 rozbi- 
jacze. Poświęcając kilka słów komunistom, wspo- 
mniał, że „Slła* w Czechosłowacji odrzuciła sło- 
sowaną przedtem wobec nich neutralność i na mo- 
cy uchwały z r. 1924 prowadzi z nimi utwarią 
walkę i do stowarzyszenia ich nie” przyjmuje, a 
ujawnionych wydala. 

Tow. Lukas imieniem niemieckich 
życzył „Sie“ owocnego rozwoju. 

Tow. Kawalec z Katowic mówił, że Śląsk Gór- 
ny po ostatecznem przyłączeniu do Polski wziął 
przykład z nas i stworzył u siebie „Siłę”, obecnie 
TUR. Wyraził potrzebę bliższej spółpracy obu 
części Śląska choćby z przyczyn politycznych i 
administracyjnych. 

Tow. Pietras (niem. rob. stow. sp. „Naprzód) 
praznie aby choć różnojęzyczna, alg jednolita mło- 
dzież socjalistyczna szła w walce zawsze ramię 
przy ramieniu. 

Tow. dr. D. Gross (TUR i OKR PPS w Białej) 
lapidarnie dat obraz warunków społecznych i wyj- 
ścia z nich na przyszłość dla klasy pracuiącai. Po- 
wiedział, że jedynej zdobyczy powojennej. ti. kul- 
turalmych potrzeb klasa robotnicza nie da sobic 
odebrać. Zloty młodzieży socjalistycznej to latar- 
nie morskie. drogowskazy, a więc i chwilowo po- 
myleni wrócą w potężne szeregi PPS. Życzy za- 
tem pomyślnych wyników w propagandzie sócia- 
lizmu przez Siłę". 

Tow. Fabisz (Związek niem. ml. socjl.) wyraża 
nadzieję. że to spotkanie poshiży młodzieży robo- 
tniczei do jei rozwoju. 

Przemawiali wreszcie: wysłannik TUR z Ja- 
worzna j tow. Pecz z komisji klasowych związ- 
ków zawodowych. 

Na wniosek komitetu organizacywiegu zlotu tow. 
Reger oddaje komende na złocie pierwszemu prze- 
wodniczącemu .Siły" w Niepodleglej Rzeczypo- 
spolitei Polskiej Tow. Józefowi Machciowi, po- 
słowi na sejm śląski. 

Dalsze sprawozdanie z popisów w następnym 
numerze. Uwy. 


wiadomosc politycziie 


KONFERENCJA ZALESKI - MUELLER 

Bruro Wolfia podaje następujący komunikat o 
rozmowie między ministrem Załeskim a kancłerzem 
Muflerem. W rozmowie, która miała miejsce we 
środę przedpoludnieni, rozważane były zagadnie- 
nia połsko-niemieckie. wymagające uregulowania. 
Szczególnie uwzględniono fakt, że rokowania han- 
dlowe polsko-niemieckie zostały już podjęte. Po 
©busitronach dana wyraz dobrej woli i nadzieji, że 
wszystkie istnicjące obecnie pomiedzy Polską a 
Niemcami zagadnienia, bedą mogły znależć wkrót- 
ce zadowałające rozwiązanie. 


ZAPOWIEDŹ ZMIAN W RZĄDZIE ANGIELSKIM 


W Londynic krąży w kałach poinformowanych 
pozłoska, że w listopadzie nastąpią wielkie zmia- 
ny w rzadzie. Hilton Young. który w roku 1924 był 
w Polsce, jako doradca finansowy, ma zosłać mi- 
nistreni skarbu w miejsec Churchfila, który zosta- 
nie ministrem dla Indyj. Obecny minister dla Indyż 
lord Birkenhead poszuca służbę państwową i prze- 
nasi się do bankowości. 


CHAMBERLAIN ZAPRZECZA POGŁOSKOM 
O SWEJ DYMISJI 

Chamberlain po przybyciu na wyspy Bermudy 
oświadczył w wywiadzie dziermikarzom, że po- 
dróż posłużyła mu znakomicie. Pogłoski o iego 
dymisii są całkowicie bezpodstawne. minister ma 
bowiem zamiar powróctć w listopadzie da swoich 
zwykłych zajęć. 


AMERYKA ZARATYFIKUJE PAKT KELLOGA 
Przewodniczący komist spraw zagranicznych 
Senatn, Borah wyraził poglad, że Senat zaakcen- 
luje bez zastrzeżeń pakt Kełoga. (Jak oświadczył 
prezydent Coolidge, ratyfikacja nastąpi dopiero po 
załatwieniu sprawy porozumienia flotowega fran- 
cuske-angielskiego. Przyp. Red.). 


WYKRYCIE WIELKIEGO SPISKU W HISZPANI 

Wedle wiadomości z nad granicy hiszpańskiej, 
podanych ze źródeł mogących uchodzić ża zupel- 
nie gadue zaufania, potwierdza się doniesiemńe 0 
wykryciu zakrojonego na szeroką skalę spisku. — 
Dakonano licznych aresztowań. W samej Barcelo- 
nie aresztowano 74 osoby, w tem dyrektora jed- 
nego z dzienników radykalnych. Koniunikat rzą- 
dowy zaznacza, iż spisek, w którym brały udział 
różne elementy, nie powiódł się dzięki gorliwości 


socjalistów 


| poliai. Lokonana szeregu aresztowań. Prowadzo- 


ne jest drobiazgowe śledztwu. 


Dr. FRANCISZEK 


| Profesor i b. Rektor Uniwersytetu Jaglelicńsi 


zło, 
KSAWERY 


aN A P R Z Q D* — Mt. 212 Sobota 15 września 1928 


go, Prezydent Komisji Kodyłikscyjnaj Rzeczy- 


poapalitej Polskiej, Czionek Trysunatu Kampałencyjnego, Członek czynny Polskiej Akademii 
Umiejętności, Komandor Orderu „Polania Restituta" z gwiazdą, Rades Król. atot. m. Krakowa atc. 


Przeży 


zy lal 67 zasnął w Panu w Warszawie dnia 8 września 1828 roku, 


Naksżeńsiwo ialabna odbyło się w płównym kośc. Zbawlcicia w Warszawie we wlorck dnia 11 bm. 

a godz. 1130, wyprowadzanie zwłok nastąpiło w tymże dniu } z tegoż kościoła o gadzinie 17 na Dworzec 

Warszawa Główna, skąd zwłoki przewiezione zostały da grohowca rodzinnego w Krakowie, gdzie pogrzeb 
odbył się w śradę o godzinić 10 rana z Dworca Zuchodniego. 


O tem zawi 


amiają Krewnych, Kolegów i Przyjaciół Zm->tego w głębokim smutku pozostali 


Córki, syn i sięciowie. 


Inform. Biaro Pogrzebowa przy Tadros trumien Seweryon Sieniszenskiero. mow Jasne 15, (el 2101 | BSE. 


POSEŁ JAN KWAPIŃSKI 


XIII kongres niemieckich Związków zawodowych w Berlinie 


W dniu 2 września o godz. 9'30 rano przewod- 
niczący Centralnej Komisji Związków Zawodo- 
wych w Niemczech tow. Leipart zagaił Kongres 
wśród uroczystego nastroju zebranych delegatów 
i gości w wielkiej sali Domu Związkowego. 

W zagajeniu tow. Leipart podniósł oliydną rolę 
komunistów, którzy w sobotę podczas Zjazdu Sek” 
cii Młodzieży przy Związkach Zawodowych urzą- 
dzih napad na młodzież, która szla w pochodzie 
z pod ratusza na płac przed Dom Związkowy. 
Przed przyjściem młodzieży na wyiwieniony plac 
komuniści zajęłi całą przestrzeń, ażeby zamącić 
uroczystość związkową, a gdy milicia młodzieży 
robotniczej starała się usunąć z tego placu ze- 
branych komunistów, by dać możność zajęcia pła- 
cu przez mlodzież — komuniści rzucili się z pał- 
kami na spokojnie stojącą mlodzież robotniczą, 
raniąc 30 osób, a jednego towarzysza — ciężko. 

Gdy tow. Leipart mówił o tem zajściu, sala za- 
trzęsła się z oburzenia, reaguiąc okrzykami pod 
adresem komunistów. Zaznaczyć nałeży, że w 
Sekcji Młodzieży Robotniczej przy Związkach 
Zawodowych są także komuniści. Miodzież komu- 
nlstyczna była iak samo zaskoczona zachowa- 
nien się starszych komimistów, jak i młodzież 
socjalistyczna. Tow. Lcipart w odpawiedzi na na- 
pad komunistów usunął z sali obrad korcsponden- 
tów komunistycznych gazet niemieckich i rosyj- 
skich. Sala decyzię przewodniczącego kongresu 
przyjęła burzą oklasków. Po skonstatowaniu, że 
karcspondenci komunistyczni zostali usunięci ze 
sali, tow. Leipari w Jłuższem przemówieniu scha- 
rakteryzował pułożenic gospodarcze i polityczne 
Niemiec oraz rolę związków zawodowych w pań- 
stwie. Powitał wszystkich obecnych gości, szcze- 
zólnie serdecznie zości zagranicznych. 

Na kongresie byli obecni minister pracy i mini- 
ster gospodarki narodowci rządu Rzeszy. Obaj 
hunistrowie przemawiali. przedkładając zapairy- 
wania rządu oraz ich własne na położenie zosno- 
darcze kraju oraz na położenie klasy robotniczej. 

Na uwagę zasługuje laki, że minister gospodar- 
ki narodowej (stresemanowiec) wygłosli swojego 
rodzaju „exposc" przed kongresem niemieckich 
związków zawodowych, Rząd Rzeszy rozumie, że 
4.070.548 zorganizowanych robożników. stanowi 
potężną armię, z kiórą każdy rząd w Niemczech 
musi się poważnie Hezyć. 

Z zagranicznych gości byli obecni przedstawi- 
cicle: Polski, Belkji. Hlolandji, Austrii, Danii, Szwe- 


cji, Czechosłowacii Węgier, Łotwy, Szwajcarii, į 


na czele z sekretarzem Międzynarodówki Amster- 
damskiej tow. Sassenbachem. 

Przemówienia powitalne wygłosili wszyscy de- 
legaci zagraniczni. Załnteresowanie kongresem 
niemieckich związków hylo ogromne. albowiem 
na porządku dziennym znajdowała się sprawa de- 
inokracji gospodarczej. Referentem tego punktu 
byl tow. Naftali, którego sala słuchała z zaparlym 
addechem. Poziom dyskusji był niezwykle wyso- 
kl. Dla zapoznania się z powyższem zazadnieniem 
klasy robotniczej polskiej przywiozłem pracę tow. 
Naitalego. 

W dnin 4 września br. byliśmy świadkam! wsna- 
malych popsów i defilady sportowców ‘robotni 
szych. Na wielkim placu przed ratuszem defila- 
wala mladzież sportowa przed kongresem. Chór 
robotniczy odśpiewał kilkanaście pieśni robotni- 
czych i rewolucyjnych. Ponieważ plac był qd- 
dzielony nd publiczności, zebrali się komuniści na 
uboczu, by swemi okrzykami zakłócić ureczy- 
»ieść robotnicza, jeduakże powaga. z jaką defiln- 
waly oddzialy chlopców i dziewcząt przy akom- 
kanjamiencie chórn muzyki, składziącego się z 300 
osób, nadawały uroczystości niezwykłe i nieza- 


tarte wrażenie. Po skończonej defiladzie Senat 
miasta Hamburga urządził przyjęcie dla zyst- 
kich uczestników kongresu. 

Nadmienić wypada, że na ogólną liczbę 282 de- 
legatów. reprezentujących 4,070.548 członków, ko- 
munistów było.. aż trzech. 


Z rucha socjalistycznego 


WIEC PPS W TARNOWIE 

W ubiegią niedzielę odbyło się w sali Domu 
roboiuiczego w Tarnowie zgromadzenie publiczne 
PPS, zwołane celem omówienia gospodarki mia- 
sta Tarnowa. Reierowali tow. asesorowie Kasper 
Cloikosz i Żarek. W dyskusji zabrali głos miejsco- 
wi „iedynkarze* Czerwiec i von Marke, którzy 
w sprawach komunalnych nie mieli nic do powie- 
dzenia, natomiast chcieli nawracać robotników 1a 
wiarę sanacyjną. Wywody ich wzbudzały na sa- 
li tylko wesołość, aż do chwili, w którei p. von 
Marke, w braku innych argumentów zaczął walić 
pięścią w stół. Tarnowskicinu naśladowcy Pił- 


rzeni jcgo zachowaniem się. W odpowiedzi refe- 
renci należycie zdemaskowali kłamstwa i obłudę 
„sanacji moralnej”. Jednogłośnie uchwalono rezo- 
| lueję, wyrażającą zaufanie socjalistycznym człor- 
hom Rady micjskiej i Magistratu, oraz domaga- 
jącą się bezzwlocznego rozciągnięcia na Małonol- 
skę demokratycznej ordynach wyhorczej da gmin. 
WIECE W OKREGU TARNOWSKIM 

W tarnowskim okregu wyborczym odbył sie 
ostatnio szereg zgromadzeń publicznych PPS, na 
których licznie zebrani robatnicy i chłopi wyra- 
, Žali swą pelna solidarność z polityką PPS w Sei- 
mie i poza Sejmem. 

I tak w powiecie tarnowskim odbyły się wiece: 
dnia 2 bm. w Qromniku (refcrowal tow. poseł 


W powiecie brzeskim dnia 26 sierpnia wiec w 
Wojniczu (ref. tow. posel Włosiński) i dnia 9 bm. 
w Porąhce uszewskiej (ref. tow. Ciolkosz). 

W pow. grybowskim 26 «erpnia w Strážach 
Wyżuich i w Ptaszkowej (ref. tow. Ciałkosz) 

W pow. pizneńskini 2 bm. w Róży | 10 bm. 
w Pilznie (ref. tow. Ciałkosz). 

W powiecie gorlickim dnia 8 bm. wiec w Libu- 
szy Íref. tow. Ciofkosz | Gajewski). 

Na wszystkich tych wiecach nożna było stwier- 
dzić ponad wszelką wątpilwość, że wpływy je- 
| dynki i trzydziestki, czyli grup rządowych, zni- 
kają wśród ludności pracujące! miast i wsi w nje- 
styclianie szybkiem tempie. 

ORGANIZACJA LITEWSKICH SOCJALNYCH 

DEMOKRATÓW ZAGRANICĄ 

W dniach 22 i 23 sierpnia odbyła sie w Wilnie 
konferencja przebywających na emigracji socjal- 
nych demokratów litewskich. W konierencji wzię- 
H udzlał przedsiawiciele socjalistycznej emigracji 
litewskiej z Polski, Łotwy i Niemiec. 

Konferencja przyjęła jednomyślnie szereg rezo- 
| lueli przeciwko dyktaturze Woldemarasa, 
tony i Plechawiczjusa, postanowiono zarazem za- 
lożyć „Organizację Litewskich Socjalnych Demo- 
kratów zagranicą”, z siedzibą Centralnego Komi- 
teto w Wilnie. 

„Organizacja“ į 
ką litewskiej socjal 


tycznej emigracji politycznej. 

„Organizacja“ zawiadomiła oficjalnie a swojem 
powstanin sekretariat Międzynarodówki Snciali- 
stycznej, PPS, Socjalną Demokracie Niemiec 1 So- 
1 cialną Demokracie Łotwy. 


sudskiega nie pozwolili dalej mówić zebrani. obu- | 


A. Ciolkosz) i w Koszycach Wielkich (tow. Ryza). | 


( potężnych. jak symfonie Beethovena, 


Sme- | 


t odłąd jedyna przedsiawiciel- | 


Z Kas chorych 


BIELSKO. — W związku z rozwojem zakladów 
przemysłowych w rejonie Czechowice-Dziedzice, 
gdzic obecnie budowane są cztery nowe fabryki, 
a w krótkim czasie niają powstać dalsze, zarząd 
Powiatowej Kasy Chorycl w Bielsku postanowił 
wybucować tam dwupiętrowy dom, niający po- 
inieścić ambulatorium, aptekę i dwa mieszkania dla 
lekarzy. Wybór mieisca pod budowę zastanie u- 
skuteczniony pa zatwierdzeniu przez wladze opra- 
cowanycji już planów budowlanych. 

PABJANICE. Dyrektor Powiatowej Kasy Cho- 
rych w Pabianicach. L. Milewski. z dniem 1 listo- 
pada ustępuje ze swego stanowiska. Wobec tego 
zarząd Kasy postanowił rozpisać konkurs. Do sta- 
nowiska dyrektora przywiązane jest wynagrodze- 
nie V kategorii funkcjonariuszy państwowych — 
wraz z dodatkami. Od kandydatów wymagane iest 
conajmniej średnie wykształcenie i trzylatnia prak- 
tyka w Kassch Chorych. 

STACJE SANITARNE KAS CHORYCH. Kasy 
Chorych na Pomorzu i w województwie Poznań- 
skiem w ostatnich czasach podjsty bardzo donio- 
slą akcję przez żakładanie stacy! sanitarnych pa 
wsiach, których ludmość w ten sposób będzie mia- 
ła zapewnioną pierwszą pomoc lekarską. Posiada 
to szczegółne znaczenie dla ludności pracującej. 
zamieszkałej w miejscowościach, gdzie niema lc- 
karza w pobłiżu. 

W powiecie Świeckim otwarto dotychczas pięć 
stącyi sanitarnych, między innemi w Bzowie i Gru_ 
cznie. w powiecie zaś Inowrocławskini — dziewięć 
stacyj: w Radziejowicach, Dąbrowie Biskimiej. 
Wierzchosławicach. Złotnikach Kujawskich Pe- 
chowie, Tucznie, Janikowie i Mątwach. oraz jedną 
stacię w Wirmogórze, powiat Sroda. Poza tem w 
Łękinie pod Wązrowem, powiat. Kasa Chorych u- 
rządziła stację opieki nad matką i dzieckiem. 

WYBORY W KASACH CHORYCH. Stosownie 
do obowiązujących przepisów wyznaczone zosta- 
ly wybory członków rad Kas Chorych w Chojni- 
cach, Blalej, Jarocinie. Lesznie, Tczewie 1 Rado- 
miu. Wybory 30 członków rady Kasy Chorych w 
Chojnicach odbędą się 25 Fstapada, 45 członków 
rady Kasy Chorych w Bialcj 18 llstopada, 30 człon 
ków rady Kasy Chorych w Jarocinie 18 listopada 
dla ubezpieczonych i 25 Hstopada dla pracodaw- 
ców, 30 członków Tady Kasy Chorych w Lesznie 
25 listopada. 30 członków rady Kasy Chorych w 
Tczewie 11 listopada dla ubezpieczonych i 18 listo- 
nada dla ptacodawców. Wybory członków rady 
Kasy Chorych w Radomiu odbedą sie w grudniu 


Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. Mieczysław Kaplicki 


ulica Andrzeja Botockiago L. 2. 
powrócił. 


Specjalista chorób nerwowych 


Dr. W. Medyński 


BG” powrócił "wg 


Kraków, ullea Szewska Ł. 27. — Teleton 539. 


Z sali koncertowej 


BERLIŃSKA ORKIESTRA SYMFONICZNA 

Dwa koncerty tel nieznanej w Krakowie orkie- 
stry w dniach 3 ! 4 września dały nam poznać 
jedną z naiwybitriciszych orkiestr Europy, stoją- 
cą na najwyższym poziomie doskonałości. Nie- 
latwa to rzecz zebrać 72 muzyków i utrzymać ich 
w bezwzględnie zgodnem wykonaniu dzieł tak 
Mozarta. 
Czajkowskiego i Berlioza. Zasługa to w pierw- 
szym rzędzie dyrygenia dra Kunualda, który o- 


| kazał sie godnym tel slawy, jaką ma w Benimle 


jako klasyczny, o idealnym spokoju i dyskretnych 
ruchach kierowca wielogłowej doskonałe sharmo- 
nizowanej drużyny. Znawcy zachwycał się ru- 
chem rak dyrygenta. szczególnie wirtuozowskiem 
używanie łewci ręki przy dyrygowaniu — z pa- 
mięci! — dłngicli utworów na piętnastu różnych 
instrumentach. 

Zasluga to biura koncertowego p, F. Bujańskie- 
go, że zaprezentował Krakawawi taki artyslycz- 
ny zespół, zatrzymując g0 u nas przez 2 dni w 
przejeździe do Rumunii. Występy te zainauguro- 
wały szczęśfiwie sezon, który pod doświadczo= 
nem Kierownictwem zapowiada nielomanam kra- 
kowskim wiele nrzyjemnych wieczorów w Sta- 
rym Teatrze. 


Tragedja małżeńska w Prądniku Białym 


Kraków, 14 września. 

Dnia 20 maja br. zmar! nagie w swem miesz: 
kaniu na Prądniku Białym jan Maronka. Poni 
waż śmierć jego nastąpiła wśród budzących pew- 
lie podejrzenia okolicznościach. przeto zawządzn- 
M sekcje zwłok, która. jako bezpośrednią nrzj - 
CZynę śmierci Maronki wykazała ostry nieżyt żo- 
łądkown=jelitowy. Wyniki sekcii nasunęły równo- 
<ześnie znawcom-lekarzom silne podejrzenie. że 
nieżyt ten wywołany został dztałaaiem arzzeniku. 
Żarządzono wobec tego zbadanie chemiczne 
wnętrzności Maronki, które w w zunełności po- 
dejrzenie to potwierdziło i wykazało w żołądku 
obecność 1*87 gr. arszeniku. a więc ości przekra- 
<zającej wielokrotnie dawke śmiertelną. Tak więc 
stwierdzona, że 
SMIERĆ MARONKI SPOWODOWANA ZOSTAŁA 

OTRUCIEM. 


Podejrzenie a dokonanie tego czynu zaraz od 
plerwszej chwali skierowało sie na żone zmarie- 
za Marię Maronkową, liczącą 43 lat życia, oraz 


na parobka, mieszkającego w domu Maronków. | 


lózeta Baforka (lat 24). 

Pożycie małżeńskie Maronków nie hyżo dose. 
głównie z powodu tego, że Maranka oddawał się 
nadmiernie pijaństwu, na alkohol wydawał znacz- 
mą część swego zarobku. Chcąc temu kres polo- 
żyć 


POSTANOWIŁA MARONKOWA POZBYĆ SIĘ ; 


SWEGO MEŻA 


przez otrucie go. Z myślą tą nie, taiła się i w 
kwieiniu br. wyraziła się wobec tokatorki Anny 
Brodow ré 


że postara się dla męża o śmierć 
Również wobec Bzjorka nie taiła się z iem. że 
smierć męża ulżyłaby jej i poprawitaby jej sto- 
sunki majątkowe, 

Wspólnika w tym strasznym kroku znalazła 
w osobie Balarka, który nie otrzymuląc regular- 
nie należytych mu wypłat tytułem zarobku, dal 
się skusić Maronkowej do wspólnej akcj! w po- 
pelnieniu zbrodni. tembardziej, że obiecała mu 
pewne korzyści majątkowe  przyrzekła po śmiec- 
«i męża kupić mu ubranie, 

[mia 16 majia br. na polecenie Maronkowej udał 
s Bażurek do Ludwika Niedziaika, aby wziąć od 
niego arszenik pod pozorem, że potrzełny jest 
Maronkowej do truda szczurów. 

Niedziałek w przekonaniu, że chodzi o trucic 
szczurów, dał mu żądany arszenik w ilości około 
- dkg., przyczem przestrzegi. że jest to niebez- 
płeczna trucizna. Bajorek wręczyl Maronkowei 
„rszenik ze słowami: 

„UTŁUCZCIE KAWAŁECZEK I DAJCIE 
MEŻOWY. 


Marankowa odrazu przystąpiła do wykonania 
swego potwornego czynu, wsypala część arsze- 
niku da wódki, którą nastepnie poczęstowała me- 
ża | ohecnego w tym czasie u nich Maśnickiego. 
Zarówno Maronkawa, jak i Bajorek wódki nie 
iknẹ a Masnicki. jak zeznał w śledztwie. dostał 
pa wypiciu kieliszka boleści i wymiotów. Rozpo- 
częte w ten sposób lrucie Maronki żona jego kon- 
tynuowała i dni następnych. W dwa dni potem 
Maronka spuch na iwarzy | žalil się, że jest bar- 
dzo oslabiony i ma ustawiczne boleści. Dnia 19 
maja Maronkowa. jak sama przyznaje. podała 
mężowi w szklance wody znów siina dawkę ar- 
szeniku, klóra następnie spowodowała śmierć Ma- 
ronki. 

Gdy iednak skutek nie odrazn nastąpił, Maron- 
kowa niezadowolona z powolnego dogorywania 
Inga postanowiła użyć kwasu solnego i połecila 
© kwas ten wystarać się Raiorkowi. Dłuższy czas 
szukał tych trucizn Bajorek | gdy wrócił do domu 
bez rezultatu, 


MARONEK WYZIONAŁ DUCHA. 


„W śledztwie Maronkowa i Bałorek do winy się 
H poczuwall. Maronkowa przyznala jedynie. że 
maja wsypala „proszek“, dostarczony żej przez 
Babrka mężowi do wody, ale nie uczyniła tego 
W Zamiarze Otrucia męża, lecz ieflynie chclała go 
1em odzwyczaić od nałogu pliaństwa. Baiorek bez 
zadlieg, z jej strony wŚzwania przyniósł załkę 
urszeniky Marankowa była pewna, że chodzi tu 
NIENIE o środek przeciw piłaństwu. Dałej thnna- 
szyła się Maronkowa, że do ostatniej chwłli nie 
DrZY DUSŁEZała, že 


MĄŻ BLISKI JEST ŚMIERCI, 


a wyMioty i chorobę tlumaczyla właśnie skutecz- 
iicm działaniezn tego dostarczonego przez Bajor- 
SE Srodki. Dopiero, gdy maż był w agonii, posłała 
Bajorka DO lekarza, iecz zanim Bajorek wrócił, 
mąż juz nic żył. Bajorek zaprzeczył, by Maron- 


| 


| 


I 
l 


owa wogóle kiedykolwiek wspominała mu o ja- 
kimś środku ua odzwyczajenie Maronki od pijań- 
stwa. stwierdził jednak, że Maronkowa posyłała 
go do Niedziałka. by przyniósł potrzebną jci tmm- 
ciznę, rzekoma do trucia szczurów. Dalei zeznał, 
żco ię truciznę postarała się w celu rozmyśnego 
atrucia męża. 

Wedle orzeczenia znawcńw-lekarzy, oprócz tej 
części arszenkku (1.87 zram.), którą znaleziono w 
żąłądku zmarłego, część spożytcza arszenłku Ma- 
ronka zwymiołował, część zaś została po innych 
narządach organizmu. Systematyczne przeprowa- 
dzane irucie męża Oraz iakt, że Maronkowa już 
na dwa miesiace przed śmiercią Maronki obiecy- 
wała kupić Bajorkowi ubranie, gdy mąż umrze. 
z całą stanowczością stwierdza, że Maroukowe 
zamiar swój otrucia męża już od dawna powzięła, 
dokładnie go przemyślała i z całą premedytacją 
i systematycznością go potem wykonała. Bażorek 
był wtajemniczony zupełnie w pany Maronkowej. 
a arszenmiku dostarczył zupełnie świadomie w tym 
cehi, aby umożliwić Maronkowej otrucie męża. 

"Wczoraj stanęli oboje przed lawą przysięgłych 
w krakowskim sądzie okręgowym karnytn, Ma- 
tonkowa, oskarżona o zbrodnię skrytobójczeągo 
morderstwa z $$ 134, 135 I u. k., Bajorek o zbro- 
dnię uspółwiny w tymże czynie z ŚŚ 5. 134, 135 1 
m k. Trybimałowi przewodniczy sso. Cieślewski, 
wotwią sso. dr. Pelczar i sso. Qabriel, oskarża pro- 
kurator Koziowski, bronią: Maronkową adw. dr. 
Lewartowski, Bajorka adw. dr. Kampler. — Jako 
zmawcy sądowi zasiadają prof. dr. Wachhołz i de. 
Jankowski. 

Na wozorajszej rozprawie przeshichano oskat- 
żonczo Bałorka, kióry do czynu współwiny w 
zbrodni nie przyznaje się, jecz twierdzi, że wyko- 
nywał polecenia Maronkowej, ałe nie wiedział, że 
ona planuje zamach ma życie męża. Oskarżona Ma- 
ronkowa zmieniła swoje zeznania złożone w śledz- 
twie, oświadczając, że do podania takich zeznań 
namówiły ją kobiety. Obecnie zeznaje tak, jak jej | 
nakazuje sumienie (1). Jednak w zeznaniach swo- 
ich załamuje sie Maronkowa pod wpływem krzy- 
żowych mytań trybunału, prokuratora i proś. dr. 
Pachholza. 


f ORZECZENIE ZNAWCÓW - LEKARZY 


Po przesłuchaniu obwiniewych wydali orzecze- 
nie znawcy sądowi prof. dr. Wachholz i dr. Jan- 
kawski, którzy zgodnie z orzeczeniem w Słedz- 
twie podali wyniki sekcji, oraz dodali, że strucie 
mogło iakże nastąpić przez podanie arszenłku w | 
potrawie, Następnie 
PRZESŁUCHANO WSZYSTKICH ŚWIADKÓW 


dowodowych: dr. Ziarkę, który stanowcza zaprze- 
<zył zeznaniom Bajorka. jakoby tenże krytycznego 
dnia byl u niegu, prosząc © pomoc dla konającego 
Maranki, dalej świadka Brodówiię, narzeczoną Ba- | 
jorka, klóra z nim żyła, Steianię Maronkówne (14 
lat), córkę Muronków. Wi. Maśnickiego. Ludwika 
Nsedziałką, Ronana Brożka : Teofifa Baranow- | 
skiego. Tych dwóch ostatnich na okoliczność, że | 
Bajorek byl u rich z prośbą © kwas solny. O go- 
dzinie 2'15 popołudniu rozprawę odroczono do 
dnia dzisiciszego. Bedzie przesłuchanych pięciu 
Świadków odwodowych. podanych przez «brane, 
oraz przemówienia prokuratora i obrony. Wyrok 
zapadnie koło południa. 

Rozprawie przysłuchnie się tłumna publiczność, 
zwłaszcza z Prądnika Białego, mózic mieszkał 
Marotkowie. Maronka inieszkal na konlumacã, a 
był stróżem w rzeźni miejskicj. 


RZ 


Nowy konsul amerykański 


w Warszawie 
Waszyuzion, 13 września (PAT). Fe 
urzędnik departament: nn w W: 
mianowany został konsulem generaln 
Zjednoczonych w Warszawie. 
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, spadł z roweru lsuacy Kricina. Doznał ou iwz 


KRONIKA 


Kraków, 14 września. 
Przedstawienie teatralne 
„Róży* Stefana Zeromskiego 


urządzone staraniem TUR 


W niedzietę 23 bm. o 3 pop. staraniem TUR od- 
hędzie się w teatrze tm. J. Słowackiczo przedsta- 
wiene „Róży* Żeromskiego. Na przedstawierie ta 
zgłosili przyjszd towarzysze z prowincji. Szcze- 
gólnie liczny przyjazd zapowiedzieli towarzysze 
z Tarnowa z posłem tow. Cłołkoszem na czełe. 
Towarzysze z prowincił w dniu przedstawienta 
zwiedzą przy te] sposobności zabytki Krakowa. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat TUR. ul. Dima- 
iewskiego 5, H piętro. Bliaty sprzedawane będą od 
środy dnła 19 hm. codziennie od godziny 5—8 wle- 
ozorem w sekretarjacie TUR. 

W piątek 21 bm. wygłosi odczyt o „Róży“ Że- 
ramskiego tow. red. Em Haecker w sali odczy- 
towej TUR (nt Dnnajewskiego 5 IM piętro). Po- 
czątek odczytu o zadzinie 7 wieczorem. Towa- 
nzysze, którzy zakupią bilety na przedstawienie 
do teatru, powinni wziąć uzia! w odożycie, cekm 
zrmzzamienia sztuki o bołowcach PPS. Wstęp na 
odczyt 50 groszy i 30 groszy. 

—000— 

SPRAWY MIEJSKIE. W piątek 14 bm. o godzi 
nie 6 wieczorem odbędzie się w sali konierencyj- 
nej magistratu krakowskiego posiedzenie komisji 
teatralnej, na które dyrekcja teatru złoży spra- 
wozdanie o skladzie personalnym, oraz przedłoży 
prograni na najbitższy okres. W tymże dniu o go- 
dzinie I w południe zhierze się komisja, celkem o- 
brama miejsca da wmurowania tablicy pamiątko- 
wej, która ma upamiętnić dzień oswobodzenia Kra- 
kowa z pod zaboru anstrieckiezo. W poniedziałek 
17 bm. o godzinie 12 w poludnie zwołał do sak 
konierencyjnej magistratu wojewoda kielecki p. 
Korsak konferencie w sprawie połączenia Miecho- 
wa z Krakowem linią kolejowa. We wtorek 16 bm. 
o godzinie 6 wieczorem odbędzie się posiedzenie 
sekcji skarbowej i prawniczej z następującym po- 
Tządkiem dziermym: 1) Wałoryzacja pożyczki 4 
mijony złotych; 2) Sprawa zaciągnięcia wewnętrz 
nej pożyczki w wysokości 20 mijonów złotych: 
3) udzielenie gwarangjt gminy miasta Krakowa w 
wysokości 150.000 złotych ma budowę domm trie- 
szkaliiezo dla Towarzystwa urzędników miejskich; 
4) sprawa zatwierdzenia umowy ze skarbem pa- 
stwa odnośne do budowy rurociągu 1 obiektów dla 
koszar w Rakowicach, oraz warunki dostarcze- 
nia wody do tychże objektów. W piatek 21 b. m. 
o godzine 5'30 popołudnia odbędzie się posiedze- 
me enbkomrtetu, zaś a godzinie 6 wieczorem po- 
siedzenie pelnego komitetu rozbudowy miasta Kra 
kowa. We wtorek 25 bm. odbędzie się posiedzemie 
komisji dia ochrony interesów miesta Krakowa, 
la którem omawiane będą sprawy dotyczące roz- 
budowy krakowskiego dwarca kolejowego, spra- 
wa nowych linii koleowych, wiodących do Kra- 
kowa. oraz cały szereg mnych spraw, dotyczą- 
cych miasta Krakowa, a związanych z kolejnic- 
twem. 

ŚRODKI OCHRONNE PRZECIW NOSACIŹNIE 
U KONI. Celem unskmięcia niebezpieczeństwa roz- 
szerzenia Się nosacizny u komi, magistrat krakow- 
Ski zwraca uwagę hodowców ł handlarzy koni, by 
przy kupnie i wprowadzaniu nowo nabytych koni 
do swych stajen 1 obór, byli żak najbardziej ostroż- 
ni. unikali starannie zakupna Sztuk wątpliwego po- 
chodzenia otaz z okolic, gdzie choroba ta czesto 
sie pojawia, tudzież, aby nabyte sztuki poddawał 
przed wprowadzeniem do swych stajen badaniu 
przez lekarzy weterynaryjnych: zamiechali mie- 
szania ich z kofńimi miejscowymi przed uajywem 
3-lygadniowego okresu obserwacyinego. Nade- 
mia się, że w myśl reskryptu wojewody w Krako- 
wie z dnia 13 lipca br. rozwinie magistrat jak naj- 
ściśleszą kontrolę nad stanem zdrowia koni w 
mieście i tch obrotem i będzie cznwał nad tent. aby 
obrót odbywał się w dozwołotych granicach i nie 
dawał powodu do zawlekania i zapnieżdżania się 
choroby, — a w szczególności, aby handlem koni 
trudny się tyłko osoby posiadające uprawnienie 
przemysłowe i siamie konsentowane. 

WYPADEK PRZY PRACY. W mlymie w Podgó- 
Tzu zaszedł straszny wypadek, którego oiiarą padł 
19-letni Jan Bułat, pomocnik młynarski. Tryby 
imaszyny zmiażdżyły Bułatowi wszystkie palec u 
prawcj reki. Nieszczęśliwego po opatrzeniu ode- 
slano do Kasy chorych. 

WYPADEK W CYRKU. W cyrku Staniewskie- 
go przy II moście, wczoraj rano podczas próby, 


na zalem cele. Przewiczieny go do 
n Łazarza. 


szpkala 


Jak już wczoraj donosiliśmy. przywieziono po- 
ciąziem od strony Warszawy Józela Safira. kupca 
żelaza w Krakowic, zamieszkałego przy ul. Ger- 


Mudy, którego jacyś bandyci poranili ciężko w | 


dzy Ząbkowicami a Zawierciem. Policja krako 
ska dotąd nie mogła przesłuchać Safira, gdyż jest 
bardzo osłabiony. jednak odzyskał przytomność. 
Przesłuchanie nastąpi w dniu dzisiejszym. Safir 
leży w Domu zdrowia. Nie zostal on postrzelony 
z rewolweru, jak wczoraj donosiliśmy, z ude- 
ramy jakiemś tempem narzędziem. Okoliczności 
w jakich napad nastąpił dotąd jeszcze są niewy- 
jaśnione. 


, = . 


Jak się dowiadujemy w ostatniej chwi napad 
rabunkowy przedstawia sie następująca: 

Pociągiem osobowym Nr. 13, odchodzącym z 
Warszawy do Krakowa o godz. 9 i pół wisczo- 
rem. wracał do domu po załatwieniu spraw han- 
dłowych w stolicy kupicce krakowski Józef Satir, 
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Echa napadu na kupca krakowskiego 


w pociągu pod Ząbkowicami 


|, 


zajmując miejsce w przedziale 2 klasy. 

O godz. 4 i pół rad ranem, gdy pociag znajdo- | 
wal się między staciami Porai—Żarki (nod Zawier- 
ciem), do przedziału, gdzie wówczas Safir znal- 
ię sam wszedł iakiś nieznajomy. który. 


ać mu w kleszaniach. poszukując zapewne | 
portielu z gotówką. Szmer zbudzil jednak kupca. 
który nie tracąc przytomności, zerwawszy Się, 
wszczął alarm. równocześnie schwycił za rącz- 
kę hamułca, celem zatrzymania pociągu. 

Zaskoczony takim niefortunnym obrotem spra- 
wy rabuś, uderzył jakiemś tempem narzędziem 
Safira. raniąc go cieżko w głowe. puczemi. nie 
zdoławszy nic zrabować, korzysiając. że pociag 
zwalniał już biegu, wyskoczył i ukrył sle w po- 
bliskim lesie. 

Zarządzony pościg 'oraz ebława za zbrodnia- 
rzeru nie dały narazie pożądanego rezultatu. Rau- 
nego po opatrunku przez lekarza kolejowego na 
stacji Zawiercie. przewieziono do Krakowa. 


SPALIŁ SIĘ NAMIOT. W ogrodzie Onickiezo | 
przy ulicy Królowej Jadwigi 14 spałił się namiot, | 


w którym przebywał stróże piinujący owoców. 
Wypadku w ludziach nie było. 

KRADZIEŻE. Jeziorański Stanislaw. zam. przy 
mkcy Karmelickiej 16, zzłosił w policji, że skra- 
dziono mu z korytarza wózek dziecinuy wartości 
300 zi. — Marja Ludwin. lat 29. zam. przy ulicy 
Krakowskiej 37. zgłosila w policji. że skradziono 
jej na PI. Wolnica torebkę damską z kwotą 50 zł. 
i legitymację osobistą. 

LWOWSCY WŁAMYWACZE NA WYSTĘ- 
PACH W KRAKOWIE. Wlamano się do kasy o- 
cniofrwałej w firmie Wanderer przy ulicy Stra- 
dom 7, gdzie skradziono większą ość zegarków 
złotych i srebrnych i inną biżuterię. Organa wydz. 
śledczegn aresztowały pod zarzutem powyższej 
kradzieży Wiktora Reichmana, lat 26, Karola Ho- 
landera, lat 28, Markusa Repneru, lat 24 i Sabinę 
Maller, lat 21, wszystkich ze Lwowa. Szajkę 
Iwowskicli włamywaczy oadsławiono do sądu okr. 
karnego w Krakowie. 
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TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU M. IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek „Róża“ Steiana Żerojnskiego. Jutro pre- 
mjera „Pociązu widma” Arnolda Ridleya. W sztuce 
tej ranrezemiuie się między mnecni kilka sił inęakich. 
świeżo zaangażowanych. Role Tedde Deskuna, z złu- 
Dia iranta, który później odsłania się jako pomysłowy 
detektyw. wykona pozyskany z lealru Polskiego, zna- 
uy już krakowsłuej publiczności p. Grolicki. P. Maza- 
nek, który przybył z teatru katowickiego, gra Ryszar- 
da, małżonka Èk, p. Hańskiej. Drugą pare maiżeń- 
ską, nowożeńców zatrzymanych w noc poślubną na 
niesamowitej stach wykonają pb. Barwińska + Zieni- 
hiński Żywiol komiczny reprezentuje podchniielona. 
abstymentka, miss — p. Klońskiej, szczwaną trójką hul- 
Hw. zdemaskowana przez Teddiego, są py. Hata 
ska. Kwaskowski i Hurnatowicz, a safandulą, zawia- 
dowcą stacji p. Neubeli. Wykonawca zleceń Teddiago 
jest aient p. Kaczmarskiego. Wnętrze poczekalni o pól- 
nocy wraz z przebiegająccin za szybami poclazieni 
widmem zaaranżował p. Różański. Reżyseruje p. Nie- 
a iarowicz. 

ZESPÓŁ ARTYSTOW WARSZAWSKICH, złożony 
z prhmabaleriny Anny Zabojkmy, Karola Hanusza, Je- 
rzeżr Borońskiego oraz baletu z Haliną Zaborkiną IŁ na 
czele wystąpi lylko dwa razv: dziś w piątek 14 bm. 
oraz w sobote I5 bm. w Starym Tualrze. Wykonany 
zastanie nowy program, u nas jeszcze niewidziany. 

SŁYNNY ROSYJSKI ZESPÓŁ BAŁABAJKOW Y 
wystąpi tylko raz jeden, we śradę 19 bm. w Słarym 
teatrze. Zespół ten, który zagranicą zdobył? ogromna 
popularność | zawsze na swych koncertach gromadzi 
dumy pębliczności, wykona w swym prozramie smetne 
romanse cygańskie, pleśni burlaków i tak rzadko sły- 
szane u mas pieśni syberyjskie skazanców i stra- 
szliwej tajgi dalekiego Wschodu. Bilety w cenie od zl. 
|--8 są juź do nabycia w kasie Starego Teairu. 

MIECZYSŁAW MUNZ, ioden z napwielniejszych pia- 
nistów doby współczesnej, wystąpi przed swoim Do 
wraem do Ameryki we czwartek 20 bm. w Starym 
deatrze. Bogaty program zawiera najcclniejsze utwo- 
Ty fortepianowe. Bilety są już do nabyciu w kasie 

Starego Teatru. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra w 
sobote I5 i w niedzielę 16 bm. a godz. 19.30 kroto- 
<kwilę w 3 aktach pt. „Zażariy automubilisła", zaś w 
niedzielę a zodz. 15.30 krotochwile w A akiach pt. „Ach 
ia Zakopane”. W przygotowaniu „Polacy w Ameryce“. 
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SPORT 
NA MECZ POGOŃ—CRACOVIA w» niedzicię 16 ie 
m 1 po poł. przedsprzedaż biletów odbywa się po €% 
nach zniżonych w firmach Leitner obok Hawełki. Pos 
Di. Mariacki 1. Herzog, Grodzka 42. Poprzedzi spotk= 
nie Jutrzenka |-—Cracovia I. h 


Z Polski 


WYBORY GMINNE W PIASZKOWEJ POD 
GRYBOWEM. We wsi Ptaszkowej (powiat Gry- 
bów) odbyły się w tycli dniach wyhory gminne. 
Do wyborów w le] gminie poraz pierwszy stanę- 
la PPS. Do zwycięstwa w ]V kole brakla nam 
ośm głosów. a w Jll kole dwa głosy, — natomiast 
w pierwszem kole wszcdł do rady zminnej prze- 
wodniczący komitetu PPS w Płaszkowei tow- 
Tomasz Janusz i kilku sympatyków. Sukcesy na- 
sze i tak są ogromne, mimo niepowodzemia w 
czwartem i trzeciem kole. 

Towarzysz nasi stoczyli ciężka walkę z mie 
scowym proboszczem i bogatem chłopstwem, któ- 
rym w sukurs przyszłi okoliczni księża. a nawet 
ginina Grybów. 

O URZĘDNIKU MINISTERJAI.NYM-Ł APOW- 
NIKU, o którego aresztowaniu na Targach wschod 
nich we Lwowie wczorał donieśliśmy. przynos! 
PAT następujące urzędowe wyjaśnienie: W związ 
ku z notatką, która pojawiła się w prasie a aresz- 
towaniu wc Lwowie urzędnika ministerstwa przc- 
myslu t handlu Kiepperz ministerstwo przemysłu 


„i handlu podaje. że Klepper nie jest naczelnikeim 


wydziału w ministerstwie przemysłu i handlu i 
nie pełnił żadnych odpowiedzialnych ohowiazków. 
natomiast jako urzędnik drugiej kategoril pełnił o- 
dowiązki manipułanta przy obliczaniu dat staty- 
stycznych. Zc wzgłędu na zły stan zdrowia Kłep- 
per otrzymał 11 lipca urlop kuracyjny. Do Lwowa 
wyicchał prywatnie | żadnej dełczacji urzędowej 
na Targi wschodnie nic posiadał. W związku zin- 
kryminowanym mn czynem rozporządzeniem wi- 
<eministra przetnysłu i handlu został zawieszony 
w czyunościach. sprawa zaś przekazana została 
do komisji dyscyplinarnej. Pozalem nninisterstwo 
przemysłu i handlu wydełezowało do Lwowa rad- 
ce Frolicha celem przeprowadzenia śledztwa na 
miejscu. 

FABRYKA LAŁSZYWYCH DOKUMENTÓW. 
Władze policyjne w Warszawie wpadły na trop 
liezwyklej afery oszukańczej. uprawianej oddaw- 
na w magistracie m. Grodziska (pod Warszawą). 
Urzędnik miejscowego magistratu. prowadzący 
daal meldunkowy, Franciszek Czubek. pozosta- | 
wał w kontakcie z oszustami paszportowymi. któ- 


rymi meldował przedstawionycii kandydatów ja- 
ko mieszkańców Grodziska. a następnie wysta- 
wiał zaświadczenie do nzyskania paszportu kra- 
jowego lub zagraniczncgo. Ponieważ zaświadcze- 
nia te musiały być potwierdzane przez policję. 
więc współudział w spółce brał rówmeż miejsco- 
wy policjant WI. Szymoniak. Obu falszerzy are- 
sztowano i odsiawiono do Warszawy. 

AWANTURA W KAWIARNI W Warszawie, w 
kawiarni „italia“, wynikła awantura między por. 
K. z olcerskiej szkoły sanitarnej a podpor. rezer- 
wy. Por. K, przybywszy do kawiarni, „założy!” 
według przyjętego zwyczaju miejsce, przystawia- 
jac krzesło do stolika, poczem udał się na ulicę po 
towarzyszące miu damy. Gdy towarzystwo wró- 
ciło na sale, przy stollku siedział p. Q. Porucznik 
K. zażądał od niego opuszczenia miejsca, Q. admó- 
wil. Wówczas porucznik ponowił żądanie podnie- 
sienym głosem, G. zareagował na to bardzo ostro. 
Po chwili por. K. wyciągnął rewolwer i pogonił 
za p. Q. który tymczasem opuścił zajmowane 
przy stole miejsce, kierując się ku wyjściu. W ka- 
wiarni powstała panika. Porucznika powstrzyma- 
no i zatelefowano do komendy miasta, skąd przy- 
był oficer inspekcyjny i zaprowadził abu panów 
do komendy miasta, gdzie spisano protokół. Spra- 
wa znajdzie opiłog na drodze honorowci. 


ODNALAZŁA SIĘ PORWANA DZIEWCZYNA. 
Lwowski „Wiek Nowy* donosi, że Sara Hersz- 
dórfer, o której porwaniu wczoraj pisaliśmy. z0- 
stała w Stryju odnaleziona. Jeden z tamtejszych 
mieszkańców, przeczytawszy w gazecie wiado- 
mość o porwaniu Sary. zalnteresował się przeby- 
wającein w pewnem mieszkaniu laiemniczą panną. 
Stwierdzono. że zest to Sara Herszdórier. upro- 
wadzona przez właściciela młyuu Mecka, przyja- 
ciela leśniczego Sprositza, który ubiegał się o rekę 
Sary. Policja przewigzła niezwłocznie Sarę do 
rodziców w Wyżkowei koło Doliny. Mecka, który 
wypiera się uprowadzenia Sary autem ze Lwowa. 
pozostawiono na wolnej stopie. Sara Herszdórier 
zeznaje na korzyść Mecka oraz aresztowanego 
Dwornickiego t Sprositza. 

O NADUŻYCIACH W POLICJI LWOWSKIEJ 
donosi „Gazeta Warszawska”: W lwowskim u- 
rzędzie śledczym wykryto skandaliczne nadnży- 
cia. 5 funkcionarjuszów tego urzędn, w tem 2 re- 
ferentów i 3 wywiadowców brygady kradzieżo- 
wej postawiono w stan oskarżenia pod zarzutem 
łapownictwa. Funkcjonarjnsze d byi w zmowie 
ze złodzisiami i włamywaczami i pobierali od mich 
pieniądze za zatuszowanie przestępstw i ukrywa- 
nie przestępców. g 

TRAGEDJA NA TLE NIEPORÓŻUMIEŃ RO- 
DZINNYCH. W Dębie na Górnym Śląsku zaszedł 
w nocy z 8 na 9 bm fragiczny wypadek w ro- 
dzinie Musik. Mianowicie Ignacy Musik wyko- 
rzystując nieobecność rodziny m domm. postano- 
wil pomścić się z powodu złego współżycia z mał- 
żanką. Spall on na środku izby kilka Tpierzyn. 
ubrań, wiele bielizny i po jednym trzewiku z każ- 
dej pary, polem włażył sobłe do uszu kapiszony 
pochodzące z konalni, zapalając ie przez lont. 
wskutek czego przy eksplozji poniósł śmierć na 
miejscu. Zaałarmowana straż pożarna pożar uga- 


siła. 
—000— | 


Z zaóramicy 

ECHA KATASTROFY KOLEJOWEJ POD LUN- 
DENRURGIEM. W sprawie kałasśroży kolej. pod 
stacją Saitz, pisma donoszą, Że cztery wozy po- 
ciągu pośpiesznego i trzy towarowego niegły zu- 
pełnemu zniszczeniu. Liczba zabitych wynosi do- 
tad 24, należy jednak oczekiwać dalszych ofiar. 
Szkody materialne, bez uwzględnienia pretensyj 
poszkodowanych podróżnych wynoszą 3 miljony 
koron czeskich. 

ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW W BUŁGA- 
RJI. W Sofjł w związku z wykryciem nowej orga- 
nasii komunistycznej połicja tamtejsza areszto- 
wała 15 osób. Kierownikiem organizacii byl nie- 
jaki Stojanow, który raz już byl skazany na 15 lat 
więzienia. uciekł on jednak da Austrii, skąd w 
czerwcu tego roku powrócił do Sobi. 

EPIDEMJA TZW. GRECKIEJ GRYPY, posu- 
mając się stopniowo z Grecji. doszła już do Rusi 
podkarpackiej. Jakkolwiek wypadki zachorowań 
są dość liczne. dotychczas nie było wypadków 
śmiertelnych. 

SEKWESTRACJA SAMOŁOTU LEWINA. Na 
lotnisku w Le Bonrzct pod Paryżem urząd celry 
skoufiskował samolot Lewina, który miał być 
przewieziony do Nowego Jorku z tego powodu. 
że nie zostały uwzględnione zarządzenia celne i 
postanowienia żeglugi powietrznej. 

ZAKŁADY O HOOVERA CZY SMITHA. Na 
gieldzie nowojorskiej zakłady w Sprawie wyboru 
prezydenta stoją 2 i pół przeciw [ na rzecz Hoo- 
wera, W psłatnieli 50 latach tylko 3 razy nie spraw- 
dziły się przypuszczenia £leldy nowolorskiej co 
do wyniku wyborów prezydenta. 

MASOWY MORD. W Sacramento (Kafifornia) 
wydarzyła się tragedja na tle zazdrości. Miano- 
wicie niejaki Barnes. zazdrosny o swą żonę, z któ- 
rą był sie separował i o 7-mioletnsą córkę, którą 
oddał matce na wyclowanie, zastrzelił dwóch 
swych szwagrów i dwóch gości których zastal 
w młeszkaniu żony. Zaaresztowany odmówił ze- 
znań. 

DOBRE INTERESA PRZEMYTNIKÓW ALKO- 
HOLU. Wedle sprawozdania prokuratora federa- 
cyhiego przemytnicy i fabrykanci wódki w sa- 
mej tylko Filadelfii zdeponowali w bankach tutej- 
szych w ciagu ostatnich 12 miesięcy przeszła 10 
mił. dolarów stfhowiących icli oszczędności — 
Większość skladek opiewa na fałszywe nazwiska 
i adresy. 

OLBRZYMI STRAIK ROBOTNIKÓW PORTO- 
WYCH wybuchi w Melbourne (Australja). Z po- 
wodu $raiku, obejmującego okoła 2U tys. robotni- 
ków, zostało 19 okrętów unieruchomionych w por- 
cie, gdyż nie mogą być wyładowane, 


Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu prasowym! 


Mali rolnicy nie pójdą pod komendę obszarników 


Daniosła uchwały zarządu Kółek rolniczych I 
} zgodnie z iatencjami rządu zieduoczenie organiza- 


(Tełejonem od korespondenta „Naprzadu”) 
Warszawa, 13 września. 


W dnin dzisiejszym odbyło się posiedzenie Cen- t 
irauego Zarządu Związku Kółek rolniczych, na 


kiórem na wniosek posłów Langera, Wałerona i 
Malinowskiego (wszyscy z Wyzwolenia) odrzu- 
cono prupożycje prezesa tc organizacji posla 
Przednelskiego 7 RB. stworzenia wspólne) orfa- 
Ibzacji z Centralnem Towarzystwem tolniczem. 


Odrzucona przez zarząd Związku Kólek rolni- ; 


czych propozycja p. Przepełskiego. uczyniona w 
*«gumieriu z prezesem Centrahiega Towarzy- 


wu reluiczecgo p. Fudakowskkn, miala na celu ; 


Genewa, 14 września (PAT). Poszczególne ko- 
nisje Zgromadzenia Ligi narodów kontyntowały 
wczoraj swoje obrady. Pierwsza komisja prawal- 
cza. nawołała złożony z trzech osôb komitet, któ- 
ry wspólnie z kumisją rozbrojeniawą ma zbadać 
ponownie kwestje, wypływające z traktutów af- 
bitrażowych. Poza tem komisja ta nrzyięła spra- 
wyzdanie o stopniowej kodyfikacji prawa między- 
*arędawego. Na posiedzeniu drugiej komisi, dele- 
gat francuski Loucheur złożył obszerne sprawo- 
zdanie o działalności Ligi narodów w dziedzinie 
nospodarczej za rok ubiegly. — Louclieur swoje 
sprawozdanie zakończył apelem do komitetu ga- 
Npodarczega Ligi narodów, ażeby zdecydowanie 
Fentyntował rozpoczęte prace, zamierzające do n- 
sialania powszechnie przyjętej doklrymy w poi- 
tyce ekonomicznej oraz w sprawic uiednostajnie- 
nia systemu celnego. 


DELEGAT HISZPAŃSKI SPRAWOZDAWCA 
ZATARGU POLSKO - LITEWSKIEGO 
Genewa. 13 września (PAT). Rada Ląci narodów 
lcsygnowala ua sprawozdawcę w kwęsti zalar- 
ru polsko- litewskiego przedstawiciela Hiszpanii 
Oiumones de Leona, anhasadora Hiszpanji w Pa- 


ryżu. Rada połacia nowemu sprawozdawcy nrzy- | 


Zotować raport o stanie stosunków poasko-litew- 
skich na grudniową sesję. 
NOWA RADA LIGI NAROBÓW 


Genewa, 14 września (PAT). Pierwsze posie- 


„żenie nowci Rady Ligi odbyło się wczoraj popo- 
ludniu. Przewodnictwo sprawował w dalszym 


ciągu przewodniczący poprzedniej Rady p. Pru- | 


cope, ponieważ Briand, który wedlug alfabetu po- 


winłen był objąć przewodnictwo. wyjeżdża dziś . 
da Paryża na posiedzenie Rady ministrów i do- | 


piero w sobote powraca, tak, że dopiero pa po- 
w«rocie hedzie mógł przewodniczyć w Radzie. — 


Przy stole Rady zasiedli puza członkami stałwmi | 


Rady vrzedstawiciełe następujących państw: Fin- 
landit, Hiszpanji, Kanady, Polski. Rumusjż, Persji, 
Chm t Kuby. Wśród stałych członków Niemcy re- 
prczentowate były poraz pierwszy przez kanele- 
rza Milłerz. Rada załatwiła caly szerez punktów 
drotmieszyci. Między wnemi stwierdziła, że do 
«mia 31 sierpnia poszczególni członkuwie Ligi wplu 
cii na rachunek swoich składek 24 miliony 400 
Iwsiecy franków złotych. Budżet na rak przyszły 
wynosi 25 miłłonów 800 tysięcy. czyl: że powiek- 
szył się prawie o półtora mitona. 
SPRAWA NADRENII 

Gewwa, 14 września (PAT). Przedstawiciele 
Angir Francji Włoch, Bełeji i Japoni odbyli we 
=zwartek przedpolndniem nod przewodn'ctwam 
lorda Cushendwia przeszło dwuzgodzinią naradę 
w sprawie wcześniejszego opróżnienia Nadrenii 
nizez wojska sojusznicze. W toku nara osiągnie- 
ło następy, tak, że rozmowy będą prowadzore 
w dalgzyni ciągu w niedziele przodpofudniem. 

Po naradach Briand odjechał do Paryża w celn 
PziĘCia udziału w posiedzenim Rady ministrów. 
które ma się odbyć w darła 14 bm. W sobotę lub 
w niedzieję Briand powróci da Genewy. 

Genewa, 13 września (PAT). Agencja Havas 


donosi. że z odbytej dzisiaj konierencji 6 państw | 


w sprawie wcześniejszej ewakuacji Nadren;. nie 
wydano Żadnego kozmmikatu. Obrady konierencji 
trwały od zadziny 10 do 1730 w nałudnic. Dele- 
Racja niemiecka miala oświadczyć, że barometr 
wskazuje na plękna pozgndę. Kanclerz Miller po- 
stanowi! przedłużyć swój pobyt w Gonewie. 
WYMIANA MŁODZIEŻY 

Genewa, 13 września (PAT). Polskie towarzy- 
stwo wymiany z zagranica młodzieży szkolnej 
Dodczas wakacji letnich zwróciło się do Ligi na- 
rodów z propozycją skłonienia rządów, aby zajn- 
teresowaly się tą sprawą. zaznaczając jednocze- 
śnie. że 1) sprawą tą powinno ująć w każdzm 
państwie specjalne towarzystwo i ministerstwa 


cyl drobnych rolników z wielkimi rolnikami, 
oczywiście pad hatuta obszarników. 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje. m?ai- 
sterstwo rolnictwa miało nawet nzałeżnić (!2) sub 
wencię dla Kólek rolniczych od przyjęcia prono- 
zycii połączeniowej. Mima tel presji zarząd Zwią- 
zku Kółek rolniczych odrzucił ze wzęlędów. gu- 


" spodarczych propozycję podnorzadkawania się pp. | 


obszarnikom. 

Oznacza to. że drahnl rolnicy nie chiva sie pod- 
dać pod komendę Organizacji wiciko -rolniczej i 
Odrzucaia patronat BE. 


Zgromadzenie Ligi narodów 


oświaty; 2) kilka towarzystw wymiany młodzie- 
ży szkolnej winno zrzeszyć się; w tym celu towa- 
Tzystwo proponuje zwołanie konferencji między- 
narodowej w Warszawie, która opracowalaby 
projekt odpowiedniej konwencji; 3) organizacja 
międzynarodowej wymiany mlodzicży szkolnej od- 
daje słę pod protektorat Lizi narodów. Propozy- 
cia ta będzie omawiana w bieżącym tygodniu 
przez 1-mą komisię Rady Ligi narodów. 
ŚNIADANIE U MINISTRA ZALESKIEGO 

Genewa, 13 września (PAT). Minister Zaleski 
wydał dzisiaj śniadanie, na kiórem obecny by! 
szereg osobistości ze świata politycznego i z po- 
śród członków Rady Ligi narodów. 


TELEGRAMY 


Konferencja Premjera Bartia 
z marszałkiem Daszyńskim 


Warszawa, 13 września (tel. wl. „Neprzodu“). 
W dmu dzisiejszym marszałek Sejmu tow. Da- 
| szyński odwiedził p. premiera Bartla i odbył z 
| nim dłuższą konferencję. 

i 


Sprawa bilansu handlowego 


Warszawa. 13 września (tel. wł. „Naprzodu*). 
Wczoraj pomiędzy godziną 9 wieczór a 12 w no- 
cy odhyła się u p. premiera dra Bartla konferen- 
zła w sprawic bilansu handlowego. W konierencii 
wzięł udział pp.: minister skarbu Czechowicz, 
wiceprezes bankii polskiego Młynarski i dyrektor 
' departamentu w ininisterstwie skarbu Barański. 


| Konferencja wojewodów 


Warszawa, 13 września (ia. wł. Naprzodu“). 
Dnia 17 bm. w ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych odbędzie się komierencja wszystkich wołe- 
wodów. clem konferencji jest omówienie spo- 
sobu realizacji przez wladze admintstracyjne rza- 
dowego progran aprowizacyjnego. W konferen- 
cii weźmie udzia! p. premjer Bartel. 

WOJEWODA DAROWSKI W WARSZAWIE 
i Warszawa, 13 września (icl. wl. „Naprzodu*). 
į W duiu dzisiejszym przybył do Warszawy woje- 
| woda krakowski n. Darowski, który odhy! duż- 
| szą konferencję z wicerniuistrem spraw wewnętrz 


nych p. Jaroszyńskim. 
O płace robotników w monopolach 


Warszawa, 13 września (tel. wł. „Naprzodu”). 
Jutro odbędzie się koniercncja przedstawiclell dy- 
rekcyj monopołów państwowych (lytonioweza, 
spirytusowego i solnego) w sprawie ustalenia mac 
robotników monopołowych. 

—000— 
ZMIANA NA STANOWISKU DYREKTORA 
_ _ WYŻSZEJ SZKOŁY WOJENNEJ 
| Warszawa, 13 wrząśnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
! Dotychczasowy dyreRfor wyższej szkoły wolen- 
nej generat Kessler przechodzi na emeryturę. Ja- 
ko nastepcę gen. Kesslera wyniieniaja gen. Ku- 


POGRZEB KAZIMIERZA KAMIŃSKIEGO 
Warszawa, 13 września (icl. wł. „Naprzodu”). 
W dniu dzisiejszym odbył się pogrzeb Kazimierza 
| Kamińskiego. W pogrzebie wzięli ndział członka- 
wie rządu. z D. premierem Bartłem na czele. 
NOWY RZĄD W BUŁGARII 


Wiedcii, 13 września (PAT). Dzienniki donoszą | 


z Solil. 2e nowy gabinet bułgarski uważać można 
tylko za prowizorium. Rząd pragnie obecnie prze- 


| obrażeń. Pasażerowie zostali przewiezieni ło! 


dewszystkicni zułatwić sprawę pożyczki zagra- 
I 


micznej. 


„N A P R Z O D” — Nr. 212 Sobota 15 września 1928 T 


WŁOSKA KATASTROFA LOTNICZA 
Wiedeń, 13 września (PAT). Dzienniki d 
Rzyntn, że wielki kydroplan linji komunikacyjr 
Brindisi—Konstantynopal, który miał na nokl 
w pól g 
ję w mgłę 


i zmuszony był do lądowania na wedz 
lądowania Samolot zastał uszkodzony, jeden z 
aików utonął. jeden z pilotów doznal 


mi ratenkowemi. 
AMERYKA REDUKUJE ZBROJENIA MORSKIE 
sszynzton, 13 września (PAT). Sekrelarz ma- 
Wiłbur oświadczył, że departament ma- 
mimo iż jest przekonany o potrzebie Tea- 
ramu budowy w okresie 10 lat 71 o 
„to jednak zaproponnie Senatowi na sesji 
fudniowej. «by przyjął program zredukowania 
ucliwałony przez Izbę reprezentantów na ostat- 
niej sesji. Izba zredukowała program departamen- 
lu marynarki na 15 krążowników o pojemności po 
10 ton oraz jednego okrętu-matki dla samolotów. 
ZWYCIĘSTWA ARMJI NARODOWEJ 
W CHINACH 

Szangaj, 13 września (PAT). Szczątki armii pro- 
wineji Czi-Li i Szantungu pod wodzą generałów 
północnych Czang-Taung-Czanga i Czu-Jn-Pu, a- 
takowane przez armię nacjonalistyczna, dowodzo- 
ną przez generala Fei-Szung-Si, cofają się w dal- 
szym ciągu na Wan-Hou. Tylne straże tej armji 
wydały bitwę pod Huych. 


uch spółdzielczy 


SPÓŁDZIELCZE KURSY KORESPONDEŃCYJNE 

Dwa lata istnienia spółdzielczych kursów kores- 
pondeucyjinych utwierdziły nas w przekonaniu, iż 
forma dokształcania się zawodowego” zapomocą 
kursów korespondencyjnych, jest w naszych wa- 
tunkach jedynie dostępną. a przedewszystkiem 
dogodną formą nauczania. 

Szkoła kotespondencyina nie krępuie uczestnika, 
ani co do czasu, ani co do miejsca, gdyż polega 
na łem. że uczestnik otrzymuje wykłady w od- 
bitce maszynowej — wykład ten służy do wyja- 
śnienia materiału zawartego w podręczniku lub 
uzupełnia go. Wyznaczone ćwiczenia oraz zada- 
nia, które uczestnik musi przerobić i przesłać wy- 
kladowcy, dają możność przekonania sie o tem. 
czy dany materjal został dobrze zrozumiany i prze 
robiony, w razie złego rozwiązania zadań, ucze- 
stnik obowiązany jest ponownie przerobić go. — 
Szkoła korespomiencyjna wytrwałym, chętnym i 
pracowitym ludziom może całkowicie zastąpić 
szkołę ustną. 

Dzięki swej formic nanczania, a przedewszyst- 
kiem dzięki zrozumieniu polrzeby ksztalcenia sie 
i dokształcania się zawodowego — Spółdzielcze 
Kursy Korespondencyjne rozwiiają sie doskonale. 
służą przytem wyśmienicie dobru jednostek z nie! 
korzystających i dobru sprawy spolecznej spól- 
dzielczości. 

Przez dwa tegoroczne zjazdy spółdzielcze — 
XVI zjazd pelnomacników Związku spółdzielni spc- 
żywców Rzplitej Polskiej i X zjazd pracowników 
spółdzielczych -— zostały jednomyślnie powzięle 
uchwaly zmierzające do stabilizacji kwalifikacyi 
pracowników spółdzielczych. Sgółdzicicze kursy 
korespondcicyjne nznano jako pierwszy szczebel 
w naszem szkolnictwie spółdzielczem. następnym 
— ło krótkoterminowe kursy ustne. repetycie i 
cęzamina. W ten więc sposób zostal całkowicie 
ustałony sposób dokształcania zawodowego pra- 
cowników już zatrudnionych. Rezolucje wspomnia- 
nych zjazdów podkreśliły jednocześnie koniecz- 
naść szybkiego załatwienia tych Spraw. to też 
spodziewać się należy w roku szkolnym 1928-29 
masowego zzłaszania się na kursy. Fembardziej. 
iż nauka ha spółdzielczych kursach koresponden- 
cyjnych zosiała udostępniona pracownikom spół- 
dziełlczym. zatrudnionym w spółdzielniach nale- 
żących do Związku. przez przyjęcie na siebie ze 
strony spółdzielni obowiązku ponoszenia kosziów 
nauki. 

W rozpoczynającym się roku szkolnym spół- 
dzielcze kursy korcsponiencyjne wprowadzają pO- 
dział programu na grupy: grupa dla pracowników 
sklepowych i magazynowych, grupa de buchałte- 
rów ł pracowników biurowych i grupa dla kie- 
rowników snółdzieln. Osoby życzące otrzymać 
świadectwa kwalifikacyjne. obowiązywać będzie 
całkowicie program danej grupy. Program Kur- 
sów obcjmuje zagadnienia zarówno z tcorii jak 
i praktyki spółdzielcze 

Zapisy przyżnuje i 
sekretariat kursów ( 


- 4 
szełkich iniormacyj udziela 
rszawa, ul. Grażyny 15, 
olny 1928-29 rozpoczyna 


LISTY Z KRAJU 


STOSUNKI SZKOLNE W KROŚNIE 

Na podstawie obowiązujących przepisów upra- 
szam o zamieszczenie w najbliższym 
Szan. Czasopisma następującego sprostowam 
tykułu, podanego w numerze 206 „Naprzodu“ z 
dnia 8 września 1928 pod naglówkiem „Stosunki 
szkolne w Krośnie”: 

Nieprawdą jest, jakoby stosunki, panujące w tu- 
tejszem gimnazjum, doprowadziły da śmierci Śp. 
Tadeusza Lenarta, ucznia klasy VIII, natomiast 
prawdą jest, iż nezeń ten mnsiał opuścić gimna- 
zjum, ponieważ nie chcial poddać się przepisom 
karności szkolnej. Wobec tegó szkała nie ponosi 
żadnej winy jego samobójstwa. popełnionego w 
pięć miesięcy po opuszczeniu szkoły. 

Nieprawdą jest. jakoby z powodu panujących 
w tutejszem gimnazjum stosunków rodzice mieli 
drżeć o życie swych dzieci, natomiast prawdą jest, 
iż w szkole tutejszci panują 
nauczyciele otaczają powie 
pieką i najdalej posunięlą życzliwością, młodzież 
zaś | jej rodzice odnoszą się do szkoły z zania- 
niem. 

Nicprawdą jest, jakoby „pozycja społeczna ro- 
dziców stanowiła normę traktowania dzieci" w iu- 
tejszei szkole, natomiast prawdą jest. iż w ocenie 
mlodzieży wszyscy nauczyciele kierują się zaw- 
sze i wylącznie rzeczowcni względami na umy- 
słową i moralną wartość każdego uczniaa 

Nieprawdą jest, Ihkoby „clłopak wyjątkowa 
zdolny w matematyce otrzymal dwóję* z tego 
przedniotu i jakoby „na skutek starań rodziców 


r 


„NAPRZÓD 


| 


I 


numerze 


odbyla się komisja. która chlopca pytała i dała mu | 


notę bardzo dobrą", natomiast prawdą jest. iż po- 


dobny wypadek wogóle nie zaszedł w iutejsze]j | 


szkole. 

Nie watpie. iż Szanowna Redakcja ogłosi po- 
wyższe sgtostowanie w imię prawdy i kezstron- 
ności. 

Z dyrekcji państwowego gimnazjum w Krośnie: 

Ludwik Zakułski, dyrekior. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


| 


Prześląd gospodarczy 


RZĄD NIE MYŚLI O ZAPROWADZENIU 
MONOPOLU NAFTOWEGO 

Warszawa, 13 września (PAT). Wobec poja- 
wiających się w prasie zagranicznej błędnych 1 
tendencyjnych informacyj co do zamierzeń rządu 
polskiego w sprawie wprowadzenia. jakoby rzą 
dowego monopolu naftowego 1 przekształcenia 
istnicjącezo kartelu na państwawy monopol gazo- 
ciągowy oraz wyłonienia komisji dla zbadania 
uspolecznienia całego przemysłu naftowego i t. D.. 
ministerstwo przemysłu i handlu komunikuje. że 
pozloski powyższe są pozbawione jakiejkolwiek 
podstawy i są Tozpuszczane dla odstraszenia ka- 
pitałów zagranicznych od angażowania się w prze 
myśle naftowym w Polsce. 

ZAMKNIĘCIE TARGÓW WSCHODNICH 

Lwów, 13 września (PAT). Wczoraj nastąpiło 
zamknięcie Fargów hodnici. Na podstawie do- 
tychczasowych obłiczeń w ciązn 10 dni przewt- 
nelo się przez Targi przeszła 150 tysięcy ludzi. 
Szcezgólawe daty co do całokształtu obrotów na 
targach zarząd targów będzie mógl podać do wia- 
domośc! publicznej za cztery tygodme. 


Związki i zćromadzenia 

KONFERENCJA ZARZADÓW KRAKOWSKICH 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędzie się w 
puniedziałek 17 bm. o godzinie 6'30 wieczór w sali 
Domu Robotniczego, Dunajewskiego 5 I] p. Refe- 
rent tow. posel Żuławski. Ze względu na ważność 
spraw prosimy o punktualne przybycie. 

Rada Zwiazków zawodowych. 


KOMISJA BUDŻETOWA TUR odbędzie posie- | 
| dzenie w 


piątek dnia 14 bm. o godzinie 7 wieczo- 
iurze TUR przy ul. Dunajewskiezo 5. 


rem w 


ka. tow. Jure i tow. dra Rmgcllicima. 
ZGROMADZENIE STOLARZY I! ROBOTNI- 


| KOW DRZEWNYCH odbędzie się w piątek 14 bm. 


o godz. 6 w sali TUR (ul. Dunajewskiego 5 III p. 
ofic.) w sprawie cennikowej. Obecność wszystkich 
bezwzględnie wymagana. 


„HI p. ; 
Uprasza się o przybycie tow. Kluczkę, tow. Klin- | 


Nr. 212 Sobota 15 września 1928 


BACZNOŚĆ MONTERZY 1 BLACHARZE! 


„ Zzromadzenie odbędzie się w niedzielę 16 b. m. 
| a godzinie 10 rano w sali Domu Robotniczego (Du- 


P 


naiewskiego 5 II p.). Wzywa się wszystkich człon- 
ków organizacji metalawców o punktualne przy- 
bycie. Zarząd grupy l. F 

ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW PRACUJA- 
CYCH W SKŁADACH WĘGLA odbędzie słę w 
niedzielę J6 bm. o godzinie 10 rana w sali Towa- 
rzystwa Uniwersytetu Robotniczego (Dunajew- 
skiego 5. III p). na które zaprasza 

komitet orzanizacyjny. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. | SŁOWACKIEGO 


Promień: „Książe 1 bolszewik. 
Sztuka: „Księżniczka i modelka”. 
Uciecha: „My I brygada“ („Szaleńcy“). 
Warszawa: „Krok od grzechu“ 
RADJO 
Piątek, 14 września 

Kraków (566 m). 1300: Sygnał czasu, heina! z wie- 
ży Muriackiej, komunikat totniczo - meteorologiczny. 
15.00: Komunikaty meteorologiczny i zospodarczy. — 
1700: Koncer! gramołonawy, 17.25: Odezył: „Z życia 
nyiku roslin", wygłosi profesor dr. K. Roupnert IRON: 
Koncert mandolintstów z Warszawy. 19.00: Rozmałta- 
ści 19.30: Odczyt: „Nowe wydawnictwa”, wygłosi 
dr. A. Bar. 19.55: Komunikat rolnicry i notowania 
krakowskiej glełdy zbożowej. 20.05: Komunikat spor 
towy i ime. 20.15: Koncert symfoniczny z Warszawy. 
22,00—22.30: Sygna! czasu, PAT. komimikaty. 
Warszawa (1111 m.) 13.00: Sygnał czasu. hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie, komunikat lolniczo-ne- 
tecrologicany. 15.00: Koinmnikaly msteorologiczny | g0- 
spodarczy. 17.05: Przegląd wydawnictw  periodycz 
nych. 17.25: Odczyt z Krakowa. 18.00: Koncert orkie- 


stry mandolinistów. 19.00: Rozimaiłości. 19.30: Odezyl: 
„Obozy letnie". 19.55: Komun/kat rolni „20.08: Ko- 
munikaty. 20.15: Koncert orkiestry. 22. : Spr 


Znał czasu, PAT, komunikaty. 


L 75/28. W. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Mieicu 


rozpisuje niniejszem 


WYBORY 


Delegatów do Rady Powiatowej Kasy Chorych w Mielcu 


które odbędą się w niedzielę dnia 2-go gradnia 1928 roku cd godziny 
8 rano do godziny 8 (20) wieczór bez przerwy 


w okręgach: 


1) Mielec a) w lokalu Paw. Kasy Chorych, dla ubezpieczonych 
b) w lokalu Magistratu m. Mielca, dla pracodawców 


2) Radomyśl Wielki a) w lokalu Magistratu m. Radomyśla Wielkiego, 
b) w lokalu Magistratu m. Radomyśla Wielkiego, 


3) Jaźlany, w lokalu urzęda gminnego w Jaślanach, dla ubezpieczonych 
4) Przecław, w lokalu urzędu gmin. w Przecławiu, dla ubezpieczonych. 


Spisy uprawnionych do głosowania wyłożone będą w lokalu Pow. | 
lorych w Mielcu od dnia 23 września do 2 pażdziernika 1928, 
od godziny 8 do 10 rano i od godziny 5 da 7 wieczór (od 17—19) do 
przeglądu dla uprawnionych do głosowania. W tym czasie 
borca ma prawo wglądnąć w spisy wyborców swojej grupy i wnieść 
do Zarządu pisemne, udokumentowane przedst. 


Kasy Ch 


wpisania kogoś na listę, lub 
e E oe 


mości. 
Bliższe szczegóły w afiszach. 


Komisarz Rządowy Powiatowej Kasy Chorych w Mielcu 
Eugenjusz Krwawicz wr. : 


Wydawca: 


nea dnia 15 września 1928 r. | U 


m| BAZAR KONKURENCYJNY: 


—— L 
Emil Haecker, — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Luduwa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schifta. 


jawienie, gdyby żądał 
kreślenia go z niej. 

E O GJEDŻA DE mo 
być doręczone Zarządowi Kasy najpóźniej do dnia 10 listopada 1928 
do godziny ł2 w południe, inne nie zostaną uwzględnione. Głosować 
można tylko na listy uznane za ważne i podane do publicznej wiado- | 


wą 
| wiertek Józef, wydana przez 
P.E.U. Kraków. 


Umlaważniam stradzioną ksią- 
żeczkę wojskową, wydaną 
przez P K. U. Kzeszów, ne 
uazwisko Aron Ranner, ur. 
w roka 1887. 


| Stradzianą książkę inwalidzką 
i kartę zwolnienia na nazwi- 
sko Grzegorza Czyżyckiega, 
unieważnia! 
Andrzej Soblarajnki, rocznik 
1395, zgubił kalążkę wajako- 
wą, wydaną przez P. K U. 
Kraków, którą unieważnia nię 
Unieważniam książkę wojs- 
kawą, na nazwisko Emi! Mars, 
wydaną przez P. K. U. Kræ 
kó 


KAPELUSZE 
MĘSKIE 


Krawaty — Koszule = 
| Skarpetki — Paski — Ko- 
| szulki sportowe — Laski 


Poleca w wlelkim wyborze 
znana z taniości lirma: 


„Au Bon Marché" 


ków, św. Tomasza 20. 


dla ubezpieczonych 


dla pracodawców 


każdy wy- 


OBUWIE ! NA l 4 


abu BE 
Krakęw, Ayasi 62 S, Pasa? Tebu. 


u Najwieksze, najtańsze źródło zakupu 


poleca nowości na sezon jesienny i zimowy LAZAR FREIWALD, Kraków, ul. Fiorjańska 44, |. p. 


» (tuz przy bramie Florjańskiej). — fTeieion Nr. 585, 
sw Wainy, sukna, Płótna, jedwabie it. p. 


z 
Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory* oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 
Telafony: Składy: 

Zakłocia 


Biura: 


Kraków, Pawia8. 284 I 3611 


Komitet Wykonawczy Budowy Domu Ludowego 
w Borysławiu 
agłasza niniejsaam 


PRZETARG PUBLICZNY 


na budowę 2-giątrowega Domu Łudawago w Borysławiu 


Zam gta oferty nadzyłać da dnia J4-go września br. 
do godz. 1430 do Biura Śakratarjatz K. W.B.D.L. w Bo. 
rysławiu, Dam Ludowy, poczem © godz. 13-30 nastąpi po- 
bliczne otwarcie. 

Bliż16 informacje o marnakach przetargu I przedmiarn 
za opłatą 10 zł można otrzymać w Sekretarjacia K. W, 
R. D. L. w Borysławiu w godzinach nrzędowych ad 9-12 
i od 14—18. 


Sekretarz : 
kranciszek Haluch: 


Przewodniczący: 
Wiadysław Kobak 


.242400440000094000490000004400040000 
Pracownia taplicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
b. klerownika Firmy K. DUDZIAK w Krakowie 
Kraków_Zwierzyniać, Kościuszki Ł. 45. 


Wykonywa wnielkie roboty w zakres ten wchodząca. 
Szybko, solidnie, łanto — za gotówkę ł na raty. 


toeo 


m S 


